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Po zakończeniu wizyty w Algierii

Wojciech Jaruzelski przybył do Paryża
na spotkanie z ^ Mitterrandem

Rzecznik rządu na konferencji prasowej: „Jest to wizyta robocza; doszło

do niej w wyniku uzgodnień, do których impuls dała strona polska"
PARYŻ (PAP). 3 bm.

przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL, gen. armii
Wojciech Jaruzelski przy­
był z krótką wizytą do

Paryża.
Dziś przewidywane jest

spotkanie Wojciecha Ja­
ruzelskiego z prezydentem
Francoisem Mitterrandem.

Polsko-algierskie rozmowy
na najwyższym Szczeblu

Wystąpienie szefa państwa polskiego w Ludowym
*

Na wczorajszej konferencji
prasowej rzecznika rządu Je­
rzego Urbana Bernard Margu-
eritte z jLe Figaro", powołując

fie na doniesienia ze źródeł
francuskich, że W. Jaruzelski
przyleci we wtorek do Paryża,
gdzie w środę będzie miał go-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Zgromadzeniu Narodowym Algierii
ALGIER (PAP). We wtorek

program pobytu przewodni­
czącego Rady Państwa, I se­
kretarza KC PZPR Wojciecha
Jaruzelskiego w Algierii roz­
począł się od wizyt w pałacu
prezydenckim w Algierze. Go­
ścia polskiego oczekiwał tam

prezydent Algierskiej Repu­

bliki Ludowo-Demokratycznej
Bendżedid Szadli. Rozmowa
obu przywódców przeciągnęła
się znacznie ponad przewi­
dziany czas i trwała blisko
dwie godziny.

Następnie odbyły się rozmo­
wy plenarne delegacji polskiej
i algierskiej. Przewodniczyli

im Wojciech Jaruzelski 1
Bendżedid Szadli.

Omówiono zagadnienia
współpracy dwustronnej oraz

problemy sytuacji międzyna­
rodowej, stwierdzając iden­
tyczność lub daleko idącą
zgodność poglądów.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W połowie grudnia

Erich Honecker

przybędzie
do Polski

WARSZAWA (PAP).
Na zaproszenie I sekre­
tarza Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Ro­
botniczej, przewodni­
czącego Rady Piaństwa

Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej Wojcie­
cha Jaruzelskiego, w

połowie grudnia br. ro­
boczą, przyjacielską wi­
zytę w Polsce złoży se­
kretarz generalny Ko­
mitetu Centralnego Nie­

mieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności,
przewodniczący Rady
Państwa Niemieckiej
Republiki Demokraty­
cznej Erich Honecker.

„BARBORKA-85”
Z udziałem premiera Zbigniewa Messnera

Centralne uroczystości na Śhsku
Wpis do księgi zasłużonych • Wysokie odznaczenia państwowe

KATOWICE (PAP). W przeddzień tra­
dycyjnego Dnia Góralka wczoraj odbyły
się w województwie katowickim centralne

uroczystości barbórkowe. Przed połud­
niem w Muzeum Górnictwa Węglowego w

Zabrzu dokonano wpisu do honorowej
księgi zasłużonych dla górnictwa i ener­
getyki. Szef tego resortu gen. dyw. Cze­
sław Piotrowski wręczył akty wpisu do
księgi 133 osobom oraz przedstawicielom
17 kopalń i zakładów pracy, które przyczy­
niły się najbardziej do rozwoju tej klu­
czowej gałęzi polskiej gospodarki.

Na centralne uroczystości przybyli
przedstawiciele najwyższych władz partyj­
nych i państwowych z premierem Zbignie­
wem Messnerem. W hali widowiskowo-
-sportowej w Zabrzu premier, wraz z to­
warzyszącymi osobami, uczestniczył w

podniosłej uroczystości dekoracji orderami
1 odznaczeniami państwowymi blisko 1,2
tys. pracowników całego przemysłu wy­

dobywczego wyróżniających się dobrą pra­
cą i wysoką aktywnością społeczną górni­
ków, budowniczych kopalń, pracowników
przemysłu maszyn górniczych, twórców

górniczej myśli naukowo-technicznej 1 po­
stępu organizacyjnego. Wręczone zostały
Ordery Sztandaru Pracy I i II klasy oraz

Złote, Srebrne 1 Brązowe Krzyże Zasługi.
Następni* o godz. 17 w przystrojonej

odświętnie w barwy górnicze oraz naro­
dowe sali Domu Muzyki i Tańca w Za­
brzu, w asyście pocztów sztandarowych
— odbyła się centralna akademia bar­
bórkowa, na którą przybyli serdecznie
witani przez zgromadzanych na sali gór­
ników przedstawiciele najwyższych władz

partyjnych i państwowych z premierem
Zbigniewem Messnerem — honorowym
górnikiem PRL.

W najstarszej kopalni Europy

Minister Mirosław Cybulko
przebywał w Krakowie

Rozmowy z Józefem Gajewiczem i Tadeuszem

Salwą o inwestycjach służby zdrowia Aka­
demia Medyczna: jak lepiej kształcić przyszłych

lekarzy

Konferencja prasowa J. Urbana
Rząd PRL domaga się od władz szwedzkich zwrócenia dwóch chłop­
ców, którzy nielegalnie opuścili Polskę Sondaż koresponden-

w niektórycti krajach zachodnich na temat tamtejszych
więźniów politycznych Dalszy ciąg śledztwa w sprawie śmierci

Przebywający w Krakowie
minister zdrowia i opieki spo­
łecznej — Mirosław Cybulko
spotkał się z I sekretarzem
KK PZPR Józefem Gajewi-
ezem oraz z przewodniczącym

Z pobytu delegacji Ministerstwa Zdrowia

Gruzińskiej SRR

Otwierają się możliwości współpracy
(Inf. wł.) W Krakowie prze- orgijewicz Leżawa. Wczoraj

bywa delegacja Ministerstwa radzieccy goście spotkali się
Zdrowia Gruzińskiej SRR, z władzami Akademii Medy-
której przewodniczy minister, cznej. W spotkaniu uczestni-
prof. dr nauk med. Gela Ge- (DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Rady Narodowej m. Krakowa
Apolinarym Kozubem, prezy­
dentem Krakowa — Tadeu­
szem Salwą. W trakcie spot­
kania omówiono problemy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

WARSZAWA (PAP). We
wtorek rzecznik prasowy rzą­
du Jerzy Urban spotkał się
na kolejnej konferencji z ko­
respondentami zagraniczny­
mi. Na wstępie złożył oświad­
czenie. Rząd PRL — stwier­
dził — domaga się od władz
szwedzkich zwrotu dwojga
polskich dzieci, które znalazły
się na terytorium Szwecji i są
bezprawnie przetrzymywane.
Bracia Zielińscy, 15-letni
Adam i 13-letni Krzysztof,
uciekli z domu i ze szkoły, u-

kryli się w nadwoziu cięża­
rówki służącej do transportu
międzynarodowego, wjechali z

nią na prom i przepłynęli do
Szwecji. Jak wiedzą pedago­
dzy na całym świecie, część
dzieci w tym wieku uprawia

Marcina Antonowicza

ucieczki. Są one problemem
pedagogicznym w różnych
krajach. Dowiedzieliśmy się,
że bracia Zielińscy poprosili o

■azyl' polityczny - motywowany
tym, że w szkole rzekomo o-

trzymąli stopnie gorsze niż ich
zdaniem im się należały, po­
nieważ ich przekonania poli­
tyczne nie podobały się nau­
czycielom.

Po przybyciu do Szwecji
bracia Zielińscy otoczeni zo­
stali polskimi emigrantami
politycznymi, zajmującymi się
zwalczaniem Polski Ludowej.
Sterują oni poczynaniami obu
malców na terenie Szwecji.
Nadużywają naiwności dzieci,
czyniąc z nich instrument
swoich politycznych poczy­
nań. Władze szwedzkie współ­

działają w wyrządzaniu
krzywdy wychowawczej bra­
ciom Zielińskim. W tych oko­
licznościach rozpatrywanie
przez szwedzkie władze proś­
by dzieci o azyl polityczny —

kontynuował J. Urban — u-

ważam za parodię takich pro­
cedur. Sprawa braci Zieliń­
skich ośmiesza samo prawo
azylu respektowane i stoso­
wane przez większość krajów
świata. Rząd polski domaga
się od rządu Szwecji natych­
miastowego zwrócenia Polsce
naszych dzieci. Jeżeli ktokol­
wiek w Szwecji ma jakiekol­
wiek w tym względzie wątpli­
wości, dla pełnego rozprosze­
nia ich oznajmiam w imieniu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(Inf. wł.) Jak zwykle od wie­
lu już lat, w przededniu imie­
nin Barbary, w komorze War­
szawa zebrali się na uroczy­
stej akademii górnicy najstar­
szej czynnej kopalni w Euro­
pie, a może nawet w świecie,
zabytkowej Kopalni Soli w

Wieliczce. Na uroczystość
przybyli także — wiceprezy­
dent m. Krakowa — Barbara
Guzik, delegacje zaprzyjaź­
nionych przedsiębiorstw s

NRD, Węgier i Czechosłowa­
cji, a także przedstawiciele
placówek dyplomatycznych a-

kredytowani w Krakowie.
Dyrektor kopalni Ignacy

Markowski scharakteryzował
mijający rok — nie był on ła­
twy dla starej kopalni. Coraz

trudniejsze są warunki górni­
czo-geologiczne. Złoże Barycz,
gdzie metodą otworową wydo­
bywana jest solanka, po la­
tach eksploatacji nie nadaje

się do prowadzenia planowego
wydobycia. We znaki dały się
braki zaopatrzeniowe, w tym
kartonowych opakowań dla
soli kosmetycznej „kinga"
oraz dodatków do rewelacyj­
nych „wisoli”. Niemniej je­
dnak podstawowy produkt
wielicki, jakim jest sól warzo­
na, dostarczony zostanie na

rynek w pełnej planowanej i-

(DOKONCZENIE NA STR 4)

W Berlinie obraduję
ministrowie obrony

Układu Warszawskiego
BERLIN (PAP). Rozpoczęło

się tu we wtorek posiedzenie
Komitetu Ministrów Obrony
Narodowej Państw — Stron
Układu Warszawskiego

W posiedzeniu uczestniczy
m. in. minister obrony naro­
dowej PRL, generał armii
Florian Siwicki.

Na wstępie uczestnicy obrad
powstaniem z miejsc uczcili
pamięć zmarłego nagle w po­
niedziałek w wieku 79 lat mi­
nistra obrony NRD, gen. ar­
mii Heinza Hoffmanna.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Teatr Rzeczypospolitej w Krakowie

Myśliwski napisał - Litwiniec wystawił
Dwa spektakle jakie dał

wczoraj i przedwczoraj w

Krakowie w ramach TEATRU
RZECZYPOSPOLITEJ wro­
cławski Ośrodek Teatru O-

twartego „KALAMBUR" to
ważne wydarzenie artystyczne,
zmuszające do myślenia głów­
nie nad kondycją polskiego
chłopa. Wiesław Myśliwski
napisał „KAMIEŃ NA KAMIE­
NIU" — rzecz zwartą, styli­
stycznie gęstą. Dzieje Szymka
Pietruszki, jego rodziców, jego
braci, sąsiadów. Wiejska dola.
Nie kryję, że szedłem na

przedstawienie z określonymi
oporami. Przywykłem do wi­
zerunku wsi zawartej w pro­
zie Juliana Kawalca, w prozie
i poezji Tadeusza Nowaka.
Jest to obraz pogłębiony lite­
racko, eliminujący jednak u-

kłady drastyczne czy obsce­
niczne. Myśliwski wyraźnie
zrywa z gładką ludowością,
chłopu się nie podlizuje, ale
też mu wystawił pomnik ra­
czej zbliżony figury pokra­
cznej, ciemnej, która się zale­
dwie w kilku miejscach jakby
wyprostowuje. W jakich miej­

scach? — spytacie. Wtedy, gdy
z gospodarki ojcowskiej chłop­
cy ruszają do partyzanckiego
lasu. I znowu pisarz polski
wpadł w zastawiane przez nie­
go samego sidła: od wzniosło­
ści uciec się nie da. Te bia­
dolenia, złorzeczenia przeciw­
ko cywilizacji asfaltowej, ta
nienawiść do pędzących szosą
samochodów i nieszczęśliwy
wypadek, jakiemu Szymek u-

lega wjeżdżając zaprzęgiem
konnym na szlak — to lament

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

Jadwiga Romańska

w sali Senatorskiej
Listy gratulacyjne i owacje dla Jubilatki

(Obsł. wł.). Kraków, jego
mieszkańcy umieją cenić arty­
stów, swoich artystów. Z
tym większym więc aplauzem
i serdecznością dziękowali
wczoraj znakomitej polskiej
śpiewaczce, sopranistce Ja­
dwidze Romańskiej, która

śpiewała w sali Senatorskiej
na Wawelu. Oczywiście wy­
brała repertuar polski — Ka­
rola Szymanowskiego —

„Pleśń" do słów T. Micińskie-

go op. 20, „Zulejkę” do słów
F. Bodenstedta op. 13, nr 4,

,Daleko został cały świat” do
słów K. Tetmajera op. 2, nr 1.
Akompaniował jak zwykle po
mistrzowsku Zbigniew Jeżew­
ski. Przedtem Romańska, któ­
ra godnie uczciła swoje 30-le-
cie w Operze Krakowskiej,
wykonała „Uty japońskie” do
słów R. Kwiatkowskiego —

Piotra Perkowskiego. Zapyta­
na na konferencji prasowej
kilka dni temu o motywy wy­
boru tych właśnie utworów —

artystka odpowiedziała:
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

dzieci!
Przypomnijcie Waszym rodzicom, że już w pią­

tek we wszystkich kioskach „Ruchu** na terenie
województwa krakowskiego, nowosądeckiego i tar­
nowskiego będzie do nebycia „GAZETA KRA­
KOWSKA” ze specjalną, kolorową wkładką —

naszym Mikołajowym prezentem dla Was. Owa
„wkładka” tworzy wcale miłą książeczkę, w któ­
rej znajdziecie m. in.: wiersze, opowiadania, zga­
dywanki, baśnie i komiks. Cena całej ośmiostro-

nicowej „Gazety” zawierającej nadto m. in. naj­
nowsze wiadomości polityczne i gospodarcze, z kra­
ju i ze świata, bogaty serwis sportowy oraz tygo­
dniowy program telewizyjny — 15 zł. A więc za­
ledwie 7 złotych więcej aniżeli w każdy inny pią­
tek.

WARTO TĘ „GAZETĘ” KUPlC!

Jak budowano demokracją ludową w wyzwolonej ojczyźnie

Na trybunie I Zjazdu PPR. Warszawa 8—12 XII 1945 a

40. rocznica I Zjazdu Polskiej Partii Robotniczej • Rodowód I tradycje PPR • O wyzwolenie narodowe

i społeczne • O demokrację ludową, ustrój sprawiedliwości społecznej, o jedność klasy robotniczej i całego
narodu • Wkład Władysława Gomułki w dorobek ideologiczny i polityczny PPR

POLSKA PARTIA
ROBOTNICZA

POWSTAŁA GDY—
W całej niemal Europie sza­

lał hitlerowski terror. Okupo­
wane były m. in. Polska,
Francja, Belgia, Holandia,
Luksemburg, Czechy, a ujarz­
mione lub podporządkowane
przez Niemcy: Słowacja, Węg­
ry, Rumunia, Bułgaria, Kreta,
Grecja...

Trwała bitwa o Anglię...
Ze zmiennym powodzeniem

toczyły się walki w Afryce...
Japonia zaatakowała Pearl

Harbor, co dało początek woj­
nie ze Stanami Zjednoczony­
mi... >

Od pół roku trwała barba­
rzyńska napaść zbrojna Nie­
miec na ZSRR, zgodni* a pla­

nem „Barbarossa”, zatrzyma­
na 5 XII 1941 pod Moskwą.
Niemiecki Blitzkrieg zastał
powstrzymany...

Pokonany, ale nie ujarzmio­
ny naród polski kontynuował
walkę na wszystkich fron­
tach. Polskie okręty wojenne
stawiały czoło niemieckiej
Kriegsmarine. Polscy lotnicy
kontynuowali swą bohaterską
walkę o Londyn. Brygada
Strzelców Karpackich krwa­
wiła na afrykańskim teatrze

wojny. W ZSRR, po podpisa­
niu porozumienia Rządu Pol­
skiego (W. Sikorski) z Rzą­
dem Radzieckim (J. Stalin),
uformowano gotowe do walki
60-tysięczne Wojsko Polskie
pod dowództwem gen. W. An­
dersa—

W kraju nasilał się terror o-

kupanta: łapanki i rozstrzeli­
wania, pacyfikacje i kaźnie w

hitlerowskich więzieniach o-

raz obozach śmierci, masowa

zagłada polskich Żydów...
Naród nie poddawał się. Po­

dejmował różne formy walki
z wrogiem. Jednoczyły się od­
działy zbrojne, aby już wkrót­
ce utworzyć Armię Krajową...

Do samoobrony przystępują
polscy chłopi...

*.

POLSKA PARTIA
ROBOTNICZA

POWSTAŁA ABY—
Walczyć z wrogiem na

śmierć i życie! Tworzyli ją
ludzie najbardziej narażeni na

faszystowski terror, traktowa­

ni przez hitlerowców jako
najniebezpieczniejsi przeciw­
nicy...

Od początku swego istnienia
PPR tworzyła zbrojne oddzia­
ły — Gwardię Ludową, aby
walczyć * „Polskę wolną, de­
mokratyczną i sprawiedliwą”.
Obwieszczenia niemieckich
władz okupacyjnych, owe po­
tworne hitlerowskie afisze
śmierci, informowały o kolej­
nych wyrokach wykonanych
na „komunistycznych bandy­
tach”...

Mimo to zarówno w swej
pierwszej odezwie, jak i przez
cały okres okupacji PPR wzy-
wała: „Do boju! Do walki o

Wolną i Niepodległą Pol­
skę!"..

PPR powstała jako pierwsza

w dziejach polskiego ruchu
robotniczego partia wcielająca
w czyn zasadę jedności walki
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. Skupiła osobno dotąd
działając* organizacje, grupu­
jące komunistów, lewicowych
socjalistów, przedstawicieli ra­
dykalnej inteligencji: Związek
Walki Wyzwoleńczej, Robot­
niczo-Chłopską Organizację
Bojową, Młot i Sierp, Polskę
Ludową, Stowarzyszenie Przy­
jaciół ZSRR, Proletariusza,
Front Walki za Naszą i Wa­
szą Wolność, Bojową Organi­
zację Ludową, Zjednoczenie
Robotniczo-Chłopskie, Czyn
Chłopsko-Robotniczy i inne.

Powstała, aby zjednoczyć le­
wicowe, demokratyczne, po­
stępów* siły narodu polskie­

go. Z jej inicjatywy w no*
sylwestrową 1943 r. powołano
KRN, a następnie sieć tereno­
wych rad narodowych...

*

Większość spośród członków
PPR walczyła w szeregach
Gwardii i Armii Ludowej, a

po wyzwoleniu pierwszych
skrawków ziemi ojczystej, aż
do zwycięskiego zakończenia
wojny — -wIiIIArmiiWoj­
ska Polskiego. Pepeerowcy już
w pierwszych dniach wolności
wstępowali w szeregi Milicji
Obywatelskiej, aby strzec ła­
du, porządku i bezpieczeń­
stwa kraju. I, jak poprzednio,
oddawali swe życie za oj-

(DOKONCZENIE NA STR «
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Dalekopisem z kraju...
♦

W) W POLSCE przebywał*
delegacja federalnego mini*
ateritwa rolnictwa 1 leśnic­
twa Republiki Austrii.

Kierunki rozwoju współ­
działania miądzy Polską i

Austrią w dziedzinie rolnic­
twa, leśnictwa 1 gospodarki
żywnościowej na rok przy­
szły i lata następne określa

protokół podpisany 3 bm. w

Warszawie przez ministrów:
Stanisława Ziębę i Guentera
Haidena.

NA WYSTĘPY do Izraela
udał się 3 bm. zespół war­
szawskiego Teatru Wielkie­
go. Polscy artyści dadzą w

Tel-Awiwie i innych mia­
stach cykl przedstawień ope­
ry Zbigniewa Rudzińskiego
„Manekiny" wg prozy Bru­
nona Schulza. Spektakle w

Izraelu poprowadzi Robert
Satanowski.

PO WIELU latach powró­
cił do Wilanowa zabytek

...i ze

AMBASADOR PRL w Tu­
nezji Mieczysław Majewski
złożył 3 bm. listy uwierzy­
telniające na ręce prezyden­
ta tego kraju Habiba Burgi-
by. Prezydent wyraził duże
zainteresowanie przygotowa­
niami do wizyty przewodni­
czącego Rady Państwa PRL

Wojciecha Jaruzelskiego w

Tunezji. Omówiono niektóre

sprawy dotyczące stosunków

polsko-tunezyjskich.
MINISTER . spraw zagra­

nicznych ZSRR Eduard Sze-
wardnadze przyjął we wto­
rek ambasadora USA w

ZSRR Arthura Hartmana na

jego prośbę.
Rozpatrzono sprawy zwią­

zane z rozwojem stosunków
radziecko-amerykańskich w

świetle wyników spotkania
na szczycie w Genewie.

WSPÓŁPRACA w ramach
NATO oraz wyniki niedaw­
nego szczytu genewskiego
Gorbaczow — Reagan — to

główne tematy rozpoczętego
we wtorek w Brukseli do­
rocznego, dwudniowego po­
siedzenia jesi.ennego mini­
strów obrony państw człon­
kowskich Paktu Północno­
atlantyckiego.

70 MILIONÓW koron duń-

związany ■ osobą króla Jana
III Sobieskiego. 8 bm. przed­
stawiciele nowojorskiego
,Explorera Club" uroczyście
przekazali temu muzeum

szafę kredensową, która była
własnością monarchy i jego
rodziny.

Zabytkowy mebel jest da­
rem amerykańskiej organi­
zacji ofiarowanym gen. Woj­
ciechowi Jaruzelskiemu pod-
czaa jego pobytu w Nowym
Jorku w październiku br.
Szafa stała się własnością
klubu w wyniku darowizny
jednego z jego członków —

Jamesa Fergusona, potomka
dworzan i zarazem krew­
nych szkockiej rodziny kró­
lewskiej — Stuartów. Na ich
dworze mebel ten znalazł się
prawdopodobnie po ślubie
córki Jana III Sobieskiego —

Marli Klementyny z Jaku­
bem Stuartem.

śiuiata
•kich, czyli 7JJ min dolarów

padło we wtorek w Kopen­
hadze łupem dwóch wyra­
chowanych bandytów, którzy
dla dokonania kradzieży po­
zorowali kalectwo i posłużyli
się wózkiem inwalidzkim.

Rabunku dokonano w jed­
nym z urzędów pocztowych.
W chwili gdy do urzędu
pocztowego przybyła strzeżo­
ną furgonetka bankowa w

celu zabrania pieniędzy,
wszedł do niego jeden z

bandytów pchając przed so­
bą wózek inwalidzki, na któ­
rym siedział drugi uczestnik

napadu. Strażnika uderzono
w głowę łomem ukrytym
na wózku, zagarnięto worek
z gotówką, z którym napa­
stnicy zbiegli do zaparkowa­
nego przed pocztą samocho­
du, szybko odjeżdżając.

NA LOTNISKU w Rio de
Janeiro, doszło do awarii lą­
dującego „jumbo jęta” fran­
cuskich linii lotniczych, któ­
ry zjechał z dużą szybkością
z pasa startowego. Samolot
miał na pokładzie 317 osób.

Przyczyną wypadku była
najprawdopodobniej awaria
hamulców. W trakcie wy­
padku zapalił się jeden z

silników. Obrażenia odniosło

kilkudziesięciu pasażerów.

Polsko-algierskie rozmowy

na najwyższym szczeblu
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

Wczesnym popołudniem de­
legacja przybyła do siedziby
Ludowego Zgromadzenia Na­
rodowego Algierii. W. Jaru­
zelskiego powitał przewodni­
czący parlamentu Rabah Bi-
tat. Po krótkiej rozmowie
wprowadził on swego gościa
do sali obrad. Licznie zgroma­
dzeni deputowani powitali W.
Jaruzelskiego hucznymi okla­
skami.

Przedstawiając zgromadzo­
nym przewodniczącego Rady
Państwa PRL Rabah Bitat po­
wiedział m. in.: „Przyjmując
pana tutaj, odczuwamy głębo­
ką więź, jaka charakteryzuje
historię stosunków między na­
szymi krajami, których przy­
jaźń łączy się z uznaniem i
wzajemnym szacunkiem. Na­
ród algierski dobrze pamięta,
że podczas ciężkiej walki o

wolność, zaprzyjaźniony na­
ród polski był jednym z jego
konsekwentnych i wiernych
sprzymierzeńców. Ta solidar­
ność, zrodzona w walce anty-
kołonialistycznej i antyimpe-
rialistycznej. stale się rozwija,
czerpiąc swą siłę ze wspólno­
ty ideałów wolności, postępu i
sprawiedliwości, jakie cechują
oba nasze narody”.

Wojciech Jaruzelski powie­
dział m. in.: Dzielą nas tysiące
kilometrów, lecz podobieństwo
historycznych losów i doświad­
czeń zbliżyło nasze narody.
Polacy i Algierczycy przez wie­
le dziesięcioleci mężnie sta­
wiali czoło najeźdźcom, toczyli

walkę o swą wolność, o prawo
do suwerennego, niezawisłego
państwa. Walczyli też we

wspólnym froncie w czasie II

wojny światowej przeciw si­
lom faszystowskiej zagłady.

Ze szczerym uznaniem śle­
dzimy wasze imponujące do­
konania w zagospodarowywa­
niu olbrzymiego kraju. Gratu­
lujemy wam osiągnięć w roz­
woju nauki, kultury i nowo­
czesnej techniki, w upowsze­
chnieniu oświaty i ochrony
zdrowia. Życzymy wam no­
wych sukcesów na tej drodze,
pomyślnej realizacji linii pro­
gramowej Frontu Wyzwolenia
Narodowego, sformułowanej
przez V Zjazd w 1983 roku.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa ceni wysoko pokojową po­
litykę Algierskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej, jej
działalność w Organizacji Je­
dności Afrykańskiej oraz w

rejonie Maghrebu, aktywność
międzynarodową waszego kra­
ju, a zwłaszcza konstruktywną
rolę, jaką demokratyczna
Algieria odgrywa w ruchu
państw niezaangaźowanych.

Z zadowoleniem stwierdzić
można wyraźny postęp we

wzajemnej polsko-aigierskiej
współpracy — politycznej, go­
spodarczej, kulturalnej i nau­
kowo-technicznej.

W tym samym dniu Woj­
ciech Jaruzelski przeprowa­
dził kolejną, trzecią już roz­
mowę z prezydentem Szadlim.

We wczesnych godzinach

wieczornych przewodniczący
Rady Państwa opuścił Algie­
rię. Na lotnisku żegnał go pre­
zydent Bendżedid Szadli w to­
warzystwie przedstawicieli
najwyższych władz algier­
skich. Uroczystość odbyła się
z pełnym ceremoniałem przy­
sługującym głowie państw®.

*

We wtorek, odbyły się liczne
spotkania członków delegacji
polskiej towarzyszącej W. Ja­
ruzelskiemu podczas wizyty w

Algierii z ich algierskimi od­
powiednikami.

W opublikowanym na za­
kończenie wizyty wspólnym
komunikacie stwierdza się m.

in., że omówiono w sposób
szczegółowy zagadnienia
współpracy dwustronnej, wy­
rażając zadowolenie z osiąg­
niętego poziomu i wskazując
na możliwości dalszego jej
rozwoju we wszystkich dzie­
dzinach. Postanowiono podjąć
działania zmierzające do po­
głębienia współpracy gospo­
darczej, naukowo-technicznej i
wymiany handlowej.

Obie strony dokonały prze­
glądu sytuacji międzynarodo­
wej i wymieniły poglądy na

najważniejsze problemy
współczesności, odnotowując z

satysfakcją identyczność lub
daleko idącą zbieżność stano­
wisk, m. in. w kwestii Bli­
skiego Wschodu.

W. Jaruzelski zaprosił pre­
zydenta Bendżedida Szadlego
do złożenia oficjalnej wizyty
w Polsce. Zaproszenie zostało
przyjęte z zadowoleniem.

W Berlinie obradują
12542714 obrony

Układu Warszawskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Heinz Hoffmann był mini­
strem obrony od r. 1960 i ja­
ko wieloletni członek komitetu
wniósł doniosły wkład w u-

mocnienie socjalistycznego so­
juszu obronnego.

Gen. Heinz Kessler

ministrem obrony NRD
BERLIN (PAP). Jak podała

agencja ADN, Rada Państwa
powołała na stanowisko mini­
stra obrony narodowej NRD
generała pułkownika Heinza
Kesslera. Równocześnie, mia­
nowany on został generałem
armii.

H. Kessler urodził się 26
stycznia 1920 r. w Lauben. U-
czestnik antyfaszystowskiego
ruchu oporu, w 1945 r. był
współzałożycielem FDJ. Od,
1950 r. jest członkiem KC
NSPJ. W' latach 1967—1968

pełnił funkcję wiceministra o-

brony narodowej NRD oraz

szefa Sztabu Głównego Naro­
dowej Armii Ludowej, a na­
stępnie wiceministra obrony
narodowej i szefa Głównego
Zarządu Politycznego NAL.

©SPORT ©SPORT®

W grudniu dwa mecze piłkarzy

Z Tunezją i Turcją
(m) W grudniu polską piłkar­

ską reprezentację czekają dwa
towarzyskie międzypaństwowe
spotkania z Tunezją i Turcją.
Nasi piłkarze, finaliści „Mexiico
86”, są faworytami w tych po­
jedynkach, Choć nie wystąpią
oni w swym najsilniejszym skła­
dzie, bo bez Bonka, Żmudy i

Młynarczyka, a także zawodni­
ków Legii, którzy rozgrywają
mecz w pucharze UEFA. Trener

kadry da zatem możność wy­
próbowania swoich sił młodym
obiecującym zawodnikom.

5 grudnia Polacy odlecą do

Tunezji i tu trzy dni później
rozegrają pojedynek z reprezen­
tacją tego kraju. Z Tunezji Po­
lacy udadzą się do Istambułu, a

stamtąd pojadą do Adenu, gdzie
w środę 11 grudnia rozegrany
zostanie mecz Turcja — Polska.

A oto kadra piłkarzy, z któ­
rej wyłoniona zostanie repre­

zentacja na obydwa pojedynki:
bramkarze — Bolesta i Wandzik,
obrońcy — Pawlak, Ostrowski,
Biegun, Wójcicki, Przybyś, Wa-

leszczyk, pomocnicy ł napastni­
cy — Tarasiewicz, Pruaik, Ko­
mornicki, Matysik, Urban, Pa­
łasz, Zgutczyński, Warzycha,
Furtok.

Oto bilans spotkań Polaków s

najbliższymi przeciwnikami:
Polska — Tunezja: 26.08.1980

Rzym 6:1 (IO), 6.06 .1978 Rosario
1:0 (MS), 18.02.1979 Tunis 2:9

(tow.).
Polska — Turcja: 29.06.1924

Łódź 2:0, 12.10.1925 Stambuł
2:1, 12.09 Lwów 6:1, 16.11.1958
Stambuł 1:1, 19.05 Warszawa

0:1, 22.09.1963 Poznań 0:0, 29.09.
1964 Stambuł 3:2, 24.06 .1968 Cho­
rzów 8:0, 30.04.1969 Ankara 3:1,
22.09.1971 Kraków 5:1, 5.12 .1971
Izmir 0:1, 25.09.1984 Słupsk 2:0.

Posiedzenie nowosądeckiego WKO
(Inf. wł.) Tym razem obra­

dy nowosądeckiego Wojewódz­
kiego Komitetu Obrony odby­
ły się w Nowym Targu. Kie­
rował nimi przewodniczący
WKO, wojewoda nowosądecki
— Antoni Rączka. Celem

spotkania była wizytacja og­
niw i kontrola systemu obro­
ny cywilnej miasta oraz wy­
branych zakładów pracy.
Członkowie WKO zapoznali się
z działalnością szefa obro­
ny cywilnej stolicy Podha­
la i jego służb, wystawiając

mu wysoką ocenę. Systemy
obrony cywilnej NZPS „Pod­
hale”. oddziału KPKS, RPGK

oraz RPWiK uznano za zado­
walające. Pod ich ocenę sfor­
mułowano odpowiednie wnio­
ski i zadania, dotyczące także

pracy polityczno-wychowaw-
czej i patriotyczno-obronnej
załóg pracowniczych.

WKO zlecił konieczność mo­
dernizacji zaplecza techniczne­
go Komendy Rejonowej Straży
Pożarnej w Nowym Targu.

(ak)

Ogłoszenia
POSZUKUJĘ kotła do C,O. 8,5
ms—10 mi „Darłówek”, Strebellub
KZ 5. Informacje z ofertą prosi­
my składać na ul. Szewskiej 27.

g-95067
PILNIE 1 tanio sprzedam taxo-
metr „Poltax 2”. Tel. 55-35-20,
wieczorem. g-95073

VOLKSWAGEN 1300, 1969, po ka­
pitalnym remoncie blacharki —

pilnie sprzedam. Wiadomość: Tar­
nów, tel. 833-06. T-90485

CZTEROPALNIKOWĄ kuchnię
wraz z dużą butlą gazową —

sprzedam. Raziuk, tel. 33-71-44.

PRACOWNIA cukiernicza Jan
Starowicz, Kraków, ul. Stradom
7 — przyjmie do pracy uczniów
młodocianych 1 pełnoletnich oraz

ekspedienta. Tel. 22-02-95. g-95060

STAR A-28, skrzyniowy, diesel —

sprzedam. Marek Drewko, Tar­
nów, Wiśniowa 70. T-90487

AUSTRIAK szuka kontrahenta
lub firmy z kapitałem, liczącego
się na rynku. Tylko poważne i
ciekawe projekty kierować: ofer­
ty 94979 „Prasa” Kraków, Wlśina
1.
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LOKALU

o powierzchni około 100 m kw.

— na terenie Krakowa, s przeznaczeniem na po­
mieszczenia biurowe (ewentualnie mieszkanie

3-pokojowe) wymagany telefon

poszukuje
PPRHIU „DEMPOL*

Spółka ■ o.o. Oddział Kraków
uL Batorego

Zgłoszenia telefonicznie pod nr 33-79-81 lub oferty
K-9754 „Prasa” Kraków, Wlśina 2.
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ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI
'

w związku z rozbudową Zakładu

ZATRUDNI NATYCHMIAST
— pracowników wszystkich specjalności mechanicz­

nych i elektrycznych oraz tegorocznych absol­
wentów zawodowych i średnich szkół o tych spe­
cjalnościach

Średnia wysokość wynagrodzenia, po przeliczeniu
dodatków, waha się od 92 zł/h do 1(28 złZh w systemie
jednozmianowym i od 103 zł/h do 150 zł/h w systemie
czterobrygadowym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia sna miejscu.
Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy upraw­

nieni są do:
— zniżkowej taryfy za energię elektayczną
— deputatu węglowego
Zakład zapewnia dla nowo przyjętych specjalistycz­

ne przeszkolenie.
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania w ciągu

4 lat.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr Zespołu
Elektrociepłowni, Kraków, ul. Ciepłownicza 1 tel.
44-21-77. wewn. 561 lub 567.

K-0747

Rzecznik rządu o wizycie
W. Jaruzelskiego w Paryżu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzinne spotkanie z prezyden­
tem. Mitterrandem prosił o po­
danie motywów tej wizyty.
Zapytał także, jakie nadzieje
władze połskte wiążą z tym
pierwszym spotkaniem Wojcie­
cha Jaruzelskiego z szefem
państwa zachodniego po stanie
wojennym.

Pańskie ostatnie stwierdze­
nie — odpowiedział J. Urban
— że jest to pierwsze spotka­
nie z szefem państwa zacho­
dniego jest nieścisłe. Mogę na

ten temat powiedzieć tylko
tyle, że prezydent Mitterrand
ogłosił w Luksemburgu, że

dojdzie do spotkania z prze­
wodniczącym Rady Państwa
Wojciechem Jaruzelskim. Po­
dobna informacja wyszła tak­
że z Pałacu Elizejskiego. Nie
mam niczego do dodania. Bę­
dzie to robocza wizyta pol­
skiego przywódcy. Stanowi ona

efekt rozmów polsko-francus­
kich w tej sprawie. Rozmowa
z prezydentem Mitterrandem
istotnie odbędzie się jutro w

Pałacu Elizejskim. Dzisiaj
przed wieczorem Wojciech Ja­
ruzelski i towarzyszące mu

osoby przylecą do Paryża. Na
razie nie mogę niczego więcej
na ten temat powiedzieć.

Do sprawy tej nawiązał Do-
miniąue Gerraud z AFP. Pro­
sił o potwierdzenie, że do
spotkania tego dochodzi na

prośbę Wojciecha Jaruzelskie­
go i o wytłumaczenie dlaczego
do tej pory na ten temat pol­
ska prasa milczała.

Mogę potwierdzić — odparł
rzecznik — że do tej wizyty
dochodzi w wyniku uzgodnień,
do których impuls dała strona

polska. W prasie na ten temat
nie ma informacji ze względu
na to, że ogłasza się o tym —

jak przy wszystkich wizytach
i spotkaniach tego szczebla —

w wyńiku uzgodnień dwu­
stronnych. Skoro strona fran­
cuska ogłosiła fakt wizyty, ja
to potwierdzam, ale nie mia­
łem upoważnienia do wcze­
śniejszego informowania.

Jadwiga Romańska
w sali Senatorskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Wybieram repertuar pol­
ski, wybieram Szymanowskie­
go, którego bardzo kocham,
wybieram Perkowskiego, któ­
ry jest ostatnim żyjącym ucz­
niem Szymanowskiego i który
zwrócił uwagę na mój śpiew,
umożliwił mi w znacznym
stopniu start artystyczny.

Wieczór rozpoczął Jan Kor-
win-Kochanowski który recy­
tował utwory Jana Kochanow­
skiego, potem Cypriana Nor­
wida i Odę do Lenkonoe Ho­
racego w przekładzie Adama
Ważyka.

*

Po koncercie odbyła się
wzruszająca uroczystość gra­
tulacyjna. Wzięli w niej udział
obecni również na koncercie
członek Biura Politycznego
KC PZPR Hieronim Kubiak,
kierownik Wydziału Kultury
KK PZPR Stanisław Franczak,
wiceprezydent Krakowa Bar­
bara Guzik.

Jubilatka otrzymała list od
sekretarza KC PZPR Wal­
demara Swirgonia. Mówi on

o 30-leciu pracy artystycznej
„wypełnionym wytężoną pracą
twórczą, które przyniosło sze­
reg wybitnych kreacji arty­
stycznych, na trwałe zapisa­

nych w kronikach naszego ży­
cia muzycznego, w dziejach
kultury Polski Ludowej. Za­
skarbiła sobie Pani wielką po­
pularność wśród melomanów,
Uznanie krytyki, autorytet w

swym środowisku. Głęboki
szacunek budzi Pani obywa­
telska postawa i społeczne za­
angażowanie, dobrze służące
prawom polskiej sztuki’’.

W liście I sekretarza KK
PZPR Józefa Gajewicza skie­
rowanym do Jadwigi Romań­
skiej czytamy:

„Wielość i wielkość stworzo­
nych przez Panią kreacji ope­
rowych i oratoryjnych za­
świadcza o zasługach w dzie­
le utrwalania wartości naro­
dowej kultury i powiększania
znaczenia polskiej wokalistyki
na świecie.

...W imieniu Komitetu Kra­
kowskiego PZPR pragnę zło­
żyć Pani serdeczne podzięko­
wanie za długoletnią twórczą
działalność artystyczną, wy­
razić osobiste uznanie za Pa­
ni patriotyczną postawę życio­
wą oraz życzyć Pani wielu
dalszych sukcesów zawodo­
wych i powodzenia w życiu o-

sobistym".
Listy gratulacyjne otrzyma­

ła Jadwiga Romańska także
od ministra kultury Kazimie­

rza Żygulskiego, przewodni­
czącego Rady Narodowej Mia­
sta Krakowa Apolinarego Ko­
zuba i prezydenta Krakowa
Tadeusza Salwy.

Artyści i artystki Opery
Krakowskiej, śpiewacy, in­
strumentaliści z innych in­
stytucji muzycznych Krakowa,
recenzenci, pisarze, dzienni­
karze, malarze wszyscy naj­
serdeczniej gratulowali Jadwi­
dze Romańskiej, która tak
pięknie, z tak podziwu god­
ną wytrwałością, zapamięta­
niem propaguje muzykę pol-
,ską w kraju ojczystym, na

estradach i deskach teatral­
nych ZSRR, NRD, Czechosło­
wacji, Jordanii, na Węgrzech i
wielu innych centrach kultu­
ralnych.

Wzruszająco też Jadwiga
Romańska dziękowała dyr.
Ewie Michnik i całemu zes­
połowi Opery, wszystkim o-

becnym, podkreślając istotę
swego wyboru artystycznego i
ofiarowując swoje serce zaw­
sze wiernej publiczności kra­
kowskiej.

Pani Jadwigo — „Gazeta
Krakowska”, gdzie pióra re­
cenzentów nigdy nie ominęły
Pani premier scenicznych i
estradowych, dołącza się do
gratulacji, życzy dalszych lat
największych osiągnięć, któ­
rych — nie wątpimy w to —

będzie na pewno wiele!

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

Plenum KK ZSL
(Inf. wł.) Wczorajsze plenar­

ne posiedzenie KK ZSL, które­
mu przewodniczył prezes Sta­
nisław Mazur, poświęcone by­
ło sytuacji zdrowotnej ludno­
ści oraz programowi ochrony
zdrowia w latach 1986—1990,
w Krakowskiem. Wojewódz­
two to dysponuje 57,7 łóżkami
szpitalnymi na 100 tys. miesz­
kańców czyli w placówkach
lecznictwa zamkniętego może

jednocześnie przebywać 6945
pacjentów, natomiast na 100
tys. mieszkańców przypada
13,3 łóżek „psychiatrycznych”.
Szpitale są przeciążone, bo­
wiem po reformie administra­
cyjnej krakowska służba zdro­
wia musiała zaopiekować się
400 tys. dodatkowych pacjen­
tów. Brakuje też niektórych
leków, środków sanitarnych,
aparatury medycznej. Daje się
we znaki niedobór personelu
szpitalnego, szczególnie salo­
wych.

Gościem plenum był mini­
ster zdrowia i opieki społecz­
nej Mirosław Cybulko. Usto­
sunkował się on do zgłasza­
nych uwag pod adresem jego
resortu. Poinformował on m

in., że w przyszłej pięciolatce
zaplanowano zwiększenie bazy
szpitalnej o 25 tys. łóżek, po­
wstanie 300 ośrodków zdrowia.
Nie tędzie natomiast wystar­
czających ilości igieł i strzy­
kawek jednorazowych.

W obradach uczestniczyli
również: Daniel Swędzioł,
członek KC PZPR, przewodni­
czący Komisji Zdrowia KK
PZPR, Janusz Kusztelak, kie­
rownik Wydziału Społeczno-
Prawnego KK PZPR, Rudolf
Michałek — członek Prezydium
NK ZSL, Wiesław Gondek —

wiceprezydent m. Krakowa.
*

<sp)

Sukcesy brzeskich

kreglarzy
W rozgrywki _‘h o mistrzostwo

U ligi kręglairze brzescy poko­
nali wysoko na punkty drużynę
Lecha Poznań (2.994 pkt. : 2.705)
+ 289 pkt.

Po tym zwycięstwie objęli oni

prowadzenie w grupie południo­
wej. Podkreślić należy, że w

rozgrywkach ligowych kręgłarze
TKKF „Sokół” Brzesko na wła­
snej kręgielni nie ponieśli ani

jednej porażki. W ślad za senio­
rami podążają juniorzy, którzy
po zwycięstwie w czwórmeczu z

udziałem drużyn Spairty Kra­
ków, KS Podgórze Kraków i
RWK „Bolesław Śmiały” mają
duże szanse wyjścia na I miej­
sce w swojej grupie w rozgryw­
kach o drużynowe mistrzostwo
Polski, tym samym zakwalifiko­
wać się do czwórki finałowej.

Szkoda tylko, że dotychczas
brak należytego zainteresowania
działalnością dobrze rozwijającej
się i pracującej sekcji kręglar-
skiej ze strony władz miasta i

województwa. (m)

„Kaczki” kulają
i strzelają...

Na obiekcie Sparty Nowa Hu­
ta w Czyżynach rozegrano
wczoraj mistrzostwa dziennika­
rzy w kręglarstwie i strzelec­
twie sportowym. W kręglach
tytuł mistrzowski wykuł ał nasz

kolega redakcyjny Andrzej Sta-
nowski — 142 pkt. przed Jac­
kiem Jureckim („Dziennik Pol­
ski”) — 116 pkt. i Jerzym Sa-
sorskim („Echo Krakowa”) —

112 pkt. Na krytej strzelnicy
najcelniejsze oko miał Jacek
Jurecki — 81 pkt. przed Je­
rzym Sasorskim — 76 pkt. 1
Januszem Koziołem („Gazeta
Krakowska”) — 71 pkt.

Impreaę „bez pudła" przygo­
towali działacze z Małopolskie­
go Okręgowego Związku Krę-
glarskiego, a sędzią głównym
był Czesław Klinik. (a)

- Międzynarodowe
x sympozjum w Rabce
5 Oddział Terenowy Insty-
X tutu Matki i Dziecka w

Z Rabce organizuje w dniach
- 4—7 grudnia Sympozjum
£ Pneumonologów Dziecię-
- cych Krajów RWPG, w

X którym wezmą udział le-
“ karze polscy i liczni goście
~ zagraniczni. Zostaną wygło-
S szone referaty m. in. na te-

X mat terapii astmy oskrze-
E lowej u dzieci i zakażenia
X zatok obocznych nosa. Będą
X też prezentowane wyniki
- badań prowadzonych w za-

X kresie pneumonologii dzie-
5 elęcej w ramach RWPG w

X latach 1981—1985.

W kilku wierszach
(m) A Dwaj Szwedzi — o-

brońca tytułu mistrzowskiego
— Wilainder i Edberg zakwali­
fikowali się do ćwierćfinałów

międzynarodowych tenisowych
mistrzostw Australii w Mel­
bourne. Wilander (rozstawiony z

nr 3) wygrał z Wilkisenem 7:6,
6:3, 6:3. Natomiast Edberg (nr
5) pokonał Masura 6:7, 2:6, 7:6,
6:4, 6:2.

A Pecha ma reprezentacyjny
bramkarz Belgii, grający na co

dzień w Bayemie Monachium —

Jean-Mari Pfaff. 32-letni pił­
karz poddał się w poniedziałek
operacji mięśnia ręki. Zabieg
przeprowadzono w Belgii, a

przerwa w trentogiadh potrwa
dwa tygodnie.

Szkoci faworytem
Dziś w Melbourne odbędzie się

ostatni eliminacyjny mecz płł-
kamskich mistrzostw świata mię­
dzy reprezentacjami Australii i

Szkocji. Stawką będzie 24. miej­
sce w finałach ,,Mexico-86”.
Pierwszy mecz tydh drużyn wy­
gnali Szkoci 2:0 6 oni uchodzą za

faworyta. (m)

Za tydzień rewanż

Już za tydzień piłkarze Legii
rozegrają w Warszawie rewan­
żowe spotkanie w III r. pucha­
ru UEFA z mediolańskim Inte-
rem. Pierwszy mecz, jak wia­
domo, zakończył się wynikiem
bezbramkowym. Podczas tego
spotkania kilku legionistów do­
znało kontuzji. Przygotowanie
się do tego spotkania będzie za­
tem sprawą bardzo istotną. Le­
gia trenuje przed rewanżowym
meczem w Warszawie. (m)

Z piłką przez stadiony
(m) W meczach ekstraklasy

piłkarskiej Anglii Nottingham
Forest zremisował z Oxfordem
1:1. W tabeli po 19. kolejkach
prowadzi Manchester United —

43 pkt. przed Lirerpoolem — 41,
West Hatm — 38, Chelsea — 37 i
Shefield Wednesday — 35 pkt.

W bułgarskiej lidze piłkar­
skiej prowadzi Beroe — 20 pkt.
przed Trakiją, Snedeoem, Loko-
motiiwem Sofia i Spartakiem
Waima — wszystkie zespoły zdo­
były po 18 pkt.

Piłkarze Paris SG w ciągu
dotychczasowych 21 spotkań li­
gi francuskiej nie ponieśli, po­
rażki. W tabeli prowadzi Paris
SG — 36 pkt. z 21 spotkań przed
Nantes, -r 31 pkt., Bordeaux —

30 pkt. i Ieińs — 26 pkt. Wszys­
tkie ’

zespoły rozegrały po 22

Po 21 kolejkach na czele I li­
gi piłkarskiej Argentyny znaj­
duje się River Platę — 31 pkt.
wyprzedzając Depoirtivo Espanol
— 27, Argenibitoios Juiniors i San
Lorenzo — po 24 pkt.

Real Madryt znajduje się na­
dal na cizele ekstraklasy hisz­
pańskiej mając 21 pkt. i wy­
przedza CF Barcelonę o 1 pkt.,
Spoirting Gijon — o 2 i lokalne­
go rywala Atletico — o 3 pkt.

Liderem ekstraklasy piłkar­
skiej Portugalii jest po 12 kolej­
kach FC Porto — 20 pkt. wy­
przedzając Benfikę i Sporting
Lizbona — o 1 pkt. oraz Guima-

raes—o4pkt.
Na czele ekstraklasy piłkar­

skiej Jugosławii po 16 kolej-
kiadh znajduje »ię Pairtizan Bel­
grad — pkt. wyprzedzając
Orvenę Zvezdę Belgrad — 23 i
Velez Mostar — 21 pkt.

10-Iecie

Wydziału Transportu
PK

Wczoraj rozpoczęła się
trzydniowa konferencja
naukowa, której tematem

są problemy transportu
szynowego. Zjechali teore­
tycy z całego kraju, NRD,
RFN, Włoch, Jugosławii,
Węgier. Licznie zjawili się
przedstawiciele PKP,
przedsiębiorstw komuni­
kacji miejskiej, zakładów

naprawczych taboru kole­
jowego. We wspólnym gro­
nie naukowcy i praktycy
zastanowią się, jakby u-

sprawnić i unowocześnić
transport kolejowy i komu­
nikację tramwajową.

Konferencja stała się
również okazją do skrom­
nego uczczenia 10. rocznicy
utworzenia Wydziału Tran­
sportu Politechniki Kra­
kowskiej. Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski uhonorowano
pracowników wydziału doc.
dra hab. inż. Stanisława
Zbroję oraz doc. dra inż.
Jana Kantego Markielow-
skiego.

Obecny był prof. dr hab.
inż. Jerzy Leszczyński peł­
nomocnik ministra komuni­
kacji do spraw współpracy
z uczelniami wyższymi.

(bb)

Usługi stają się nieopłacalne
(Inf. wł.) W Komitecie Kra­

kowskim PZPR spotkali się
wczoraj przedstawiciele środo­
wiska spółdzielczości pracy,
reprezentowani przez I sekre­
tarzy POP spółdzielń, związ­
kowców oraz prezesów. W
czasie narady, której prze­
wodniczył sekretarz KK PZPR
Józef Szczurowski, omówiona
została sytuacja społeczno-
ekonomiczna w tym ważnym
dziale krakowskiej gospodar­
ki. Oceny tej dokonali Józef
Fijał prezes Krakowskiego
Związku Spółdzielni Pracy o-

raz wiceprezydent m. Krako­
wa Marian Kulig, który przed­
stawił stan całej drobnej wy­
twórczości w mieście. Składa
się na nią 80 zakładów zrze­
szanych w KZSP oraz 100
spółdzielni należących do 11
związków krajowych. Kra­
kowska drobna wytwórczość
wytwarza wyroby, wartości o-

koło 44 mld zł, z czego 27 mld
zł przypada na artykuły ryn­
kowe wszystkich niemal pod­
stawowych branż. Zakłady,
zgrupowane w Krakowskim
Związku Spółdzielni Pracy
prowadzą 800 zakładów usłu­
gowych.

W dyskusji, która skoncen­
trowała się na sprawach dzia-
łalności spółdzielń w warun­
kach reformy gospodarczej,
przedstawiono zagrożenia, któ­
re w najbliższym czasie osła­

bić mogą kondycję ekono­
miczną przedsiębiorstw, a tym
samym spowodować pogorsze­
nie osiąganych przez nie wy­
ników. Największy niepokój
budzi zahamowanie dopływu
do zakładów spółdzielczych
środków finansowych na za­
kup maszyn i urządzeń oraz

na szersze cele inwestycyjne.
Dochodzą do tego kłopoty zao­
patrzeniowe oraz brak ludzi
do pracy. Zdaniem niektórych
dyskutantów sytuacja pod
tym względem jest Wręcz dra­
matyczna. Alarmująco zła sy­
tuacja istnieje w usługach. W

obecnym systemie finansowa­
nia stają się one nieopłacalne,
wskutek czego maleje coraz

bardziej liczba zakładów usłu­
gowych. Likwidacja nieren­
townych placówek przybiera
szczególnie niebezpieczne roz­
miary w spółdzielni „Groma­
da". Nie może być inaczej —

powiedział przedstawiciel tej
spółdzielni — jeżeli odsetki od
kredytów na działalność usłu­
gową wynoszą aż 9 proc.

Do wystąpień tych ustosun­
kował się uczestniczący w na­
radzie zastępca prezesa Cen­
tralnego Związku Spółdzielni
°racy Kazimierz Kuncewicz.
Zapowiedział on m. in., iż roz­
waża Się sprawę pewnego zła­
godzenia warunków kredyto­
wania spółdzielczości pracy.

(te)

WENELINOWI
NACZEWOWI

oraz Rodzinie
składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia z

powodu śmierci Zony

AMBASADA
LUDOWEJ

REPUBLIKI
BUŁGARII

BUŁGARSKI
OŚRODEK

KULTURY I
INFORMACJI

DOM
PRZYJAŹNI

POLSKO-
-BUŁGARSKIEJ

Koledze

WENELINOWI
NACZEWOWI

oraz Rodzinie
składamy serdeczne wy­
razy współczucia z po­
wodu śmierci Żony

ZARZĄD GŁÓWNY I
ZARZĄD

KRAKOWSKI
TOWARZYSTWA

PRZYJAŹNI
POLSKO-

-BUŁGARSKIEJ

W dniu 1 grudnia 1985 r. w wieku 76 lat zmarł

tow. FRANCISZEK GRELA

działaec ruohu robotniczego. W okresie międzywojen­
nym robotnik zakładów „Zieleniewskiego”. Po wyzwo­
leniu działacz PPR i PZPR, dyrektor POM w Okraj-
nlkach, sekretarz KM PZPR oraz komendant straży

przemysłowej w Czatkowicach.
Za pracę zawodową 1 społeczną odznaczony był

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz

Złotym Krzyżem Zasługi i wieloma innymi odznacze­
niami.

Odszedł od nas ofiarny działacz partyjny.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KOMITET MIEJSKO-GMINNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
w KRZESZOWICACH

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 grudnia 1985 r. na

cmentarzu w Krzeszowicach. B

W dniu 29 listopada 1985 r. zmarł w wieku 63 lat

tow. ZENON GRELA

członek PPR 1 PZPR, GL l AL — działacz ruchu ro­
botniczego i ZBoWiD. W Zmarłym straciliśmy wierne­

go towarzysza, żołnierza i oficera LWP i MO.
Za pracę zawodową i społeczną odznaczony był

Krzyżami Oficerskim I Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Krzyżem Walecznych, Partyzanckim 1 wie­
loma innymi.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KOMITET DZIELNICOWY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KRAKÓW-KROWODRZA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 grudnia 1985 r.

o godz. 13.30 na cmentarzu Rakowickim.
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ezyznę, za sprawiedliwość spo­
łeczną, demokratyczny ustrój,
reformę rolną.. Ginęli z rąk
hitlerowskich wilkołaków:
członków Werwolfu, band
UPA, a także — często skry­
tobójczo — z rąk rodzimej re­
akcji.

Od początku tworzyli zręby
nowego życia i ładu społecz­
nego, organizowali odbudowę
kraju, uruchamiali fabryki,
przejmowali poniemieckie
mienie na ziemiach odzyska­
nych 1 ochraniali je dla Pol­
skiTM

Jak budowano demokrację ludową
w wyzwolonej ojczyźnie

*

W siedem miesięcy po za­
kończeniu wojny rozpoczął w

Warszawie obrady I Zjazd
Polskiej Partii Robotniczej.

Poprzedzony został kampa­
nią przedzjazdową, w toku
której, po raz pierwszy w his­
torii, w warunkach jawności i
legalności, spadkobiercy rewo­
lucyjnego nurtu w polskim
ruchu robotniczym — dysku­
towali założenia programowe
partii, odnosząc je do zasad
ustrojowych państwa demo­
kracji ludowej. Cząs ten wy­
korzystano dla ideowego i or­
ganizacyjnego umocnienia sze-

Stronnictwa Ludowego
Stronnictwa Pracy, domagając
się przy tym zerwania przez
S. Mikołajczyka i kierowni­
ctwo PSL wszelkich powiązań
z reakcją.

Delegatami na I Zjazd PPR

wybierani byli często ludzie
którzy tylko na' czas wybo­
rów odrywali się od swych
codziennych, trudnych zadań
i obowiązków: przeprowadze­
nia reformy rolnej (rozdzielo­
no pomiędzy bezrolnych i ma­
łorolnych chłopów ponad' 6
min ha ziemi obszamiczej), u-

trzymania ładu i porządku,
walki o utrwalenie ludowej
władzy. W niektórych, zwłasz­
cza północno-wschodnich wo­
jewództwach, wybory delega­
tów odbywały się niekiedy w

warunkach
cyjnych, w

i wani przez bandy NSZ dele­
gaci na nasz Zjazd: tow.

Szczotka Piotr, przewodniczą­
cy Rady Zakładowej kopalni
„Silesia” w Czechowicach,
tow. Joachim Leon — I se­
kretarz Komitetu Powiatowe­
go w Radomsku i tow. Staro-
sławski Stanisław — II sekre­
tarz Komitetu Powiatowego tc
Ostrowie Wielkopolskim. Od­
dajmy hołd najwyższy wszyst­
kim poległym bohaterom”. Ich
mandaty umieszczono w gab- Kozub, Stanisław Łaipot, Fran.
locie wystawowej w sali „Ro­
my”..

późniejszym okresie zapisali
się w naszej pamięci swą god­
ną postawą, działalnością, co­
dzienną pracą. Na pożółkłych
jui listach krakowskich u-

czestników Zjazdu, znajdują­
cych się w archiwum KC
PZPR, odnajdujemy nazwiska
takich m.in. działaczy jak: Sta­
nisław Anioł, Witold Adamu-
szek, Ostap Dłuski, Leon Fi­
lipowicz, Tadeusz Holuj, Ste­
fan Jędrychowski, Władysław

*

na wpół konspira-
obawie przed nie-

Na I Zjazd PPR, spośród
wybranych 1151 delegatów,
przybyło do Warszawy 1087
oraz z głosem doradczym —

437. Prawie jedną trzecią sta­
nowili członkowie partii, któ-

ciszek Łęczycki, Teodor Mar­
chlewski, Tadeusz Mrugała,
Franciszek Pałac, Władysław
Pater, Adam Polewka, Ta­
deusz Pszeniczny, Jerzy Pu­
trament, Stanisław Skrzeszew­
ski, Antonina Swierszczewska,
Wincenty Stachurka, Zygmunt
Tarkowski, Piotr Waszkiewicz,
Zofia Zeman-ek...

..
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regów partyjnych, pozyskania
nowych członków spośród ro­
botników, chłopów, inteligen­
tów. Oczyszczono partię z ele­
mentu przypadkowego 1 bez-
ideowego.

Kampania
towarzyszyła
płaszczyznowa
tyczne zasady,
party zostanie ustrój nowej,
demokratycznej Polski. PPR
konsekwentnie dążyła do po­
głębienia współdziałania za­
równo z PPS, jak i Stronni­
ctwem Ludowym i Stronni­
ctwem Demokratycznym. Sta­
le też ponawiała propozycje
współpracy wobec Polskiego

przedzjazdowej
ostra, wietlo-
walka o poli-
na których o-

bezpieczeństwem ze strony
band NSZ i ich naśladow­
ców...

Wszyscy byli pod silnym
wrażeniem wielu ohydnych
czynów polskiej reakcji, a

zwłaszcza potwornej zbrodni
NSZ-owskich bandytów, do­
wodzonych przez „Szarego” —

rzezi 194 mieszkańców, w tym
65 dzieci, we wsi Wierzchowi­
na powiatu krasnystawskiego.

Delegaci na I Zjazd z wiel­
ką czcią oddali hołd wszyst­
kim poległym zarówno w cza­
sie okupacji, jak i po wyzwo­
leniu pepeerowcom. Otwierając
obrady Władysław Gomułka
mówił: „Zginęli też zamordo-

rzy wstąpili w jej szeregi w

czasie okupacji. Wśród dele­
gatów 659 należało przed woj­
nądoKPP,113—doPPSi44
— do Stronnictwa Ludowego.
Co czwarty delegat walczył w

szeregach Armii Ludowej...
W woj. krakowskim 122 de­

legatów wybrano spośród
22.536 członków PPR, zorgani­
zowanych w 932 komórkach,
na 24 konferencjach powiato­
wych, dzielnicowych, miejskiej
i wojewódzikiej. Wśród wy­
branych — 56 należało przed
wojną do KPP, a 22 do PPS.
Byli wśród nich ludzie o wiel­
kim rewolucyjnym harcie i
doświadczeniu, którzy także w

Część krakowskich delega­
tów udała się do Warszawy
pociągiem. Niektórzy — sa­
mochodami ciężarowymi. Za­
kwaterowani byli w nie do-

grzanych pomieszczeniach,
spali często na piętrowych
łóżkach... Pełni byli jednak
entuzjazmu, jako uczestnicy i
współtwórcy I Zjazdu PPR i
jego programu...

*

I Zjazd rozpoczął się w go­
dzinach przedpołudniowych 6
grudnia 1945 r. w sali „Ro­
my”. Obrady otworzył sekre­
tarz generalny partii Włady­
sław Gomułka — Wiesław.

Wzaęli w nim m-in. udział:
prezydent KRN Bolesław
Bierut (wówczas bezpartyjny),
premier Edward Gsóbka-Mo-
rawsld, naczelny dowódca
Wojśka Polskiego, marszałek
Michał Rola-Żymierski. Obec­
ne były delegacje PPS, SL i
SD, a także PSL i SP.

Obradujący do 13 grudnia
Zjazd
ralną
gram
kraju
ludowej w Polsce.

Wielkim, niekłamanym au­
torytetem wśród wszystkich
uczestników Zjazdu cieszył się
Władysław Gomułka. Jego
niezwykle żarliwe i dynamicz­
ne wystąpienia (przemawiał
czterokrotnie podczas obrad i
jeden raz na wiecu przed
gmachem „Romy”) przyjmo­
wane były z pełną aprobatą,
satysfakcją i entuzjazmem.
Stanowiły wówczas i stanowią
do dziś wielki wkład do teo­
retycznego i politycznego do­
robku polskiego ruchu robot­
niczego.

W sposób śmiały i niezwy­
kle pryncypialny ocenił Wie­
sław cały dorobek polskiego
ruchu robotniczego. Wszech­
stronnie uwzględnił przy tym
wartości i tradycje, które na­
gromadziły się, począwszy od
działalności pierwszych kas
oporu i Wielkiego Proletaria­
tu, poprzez wszystkie etapy i
formy organizacyjne
klasowo-rewolucyjnego,
skończywszy na tych,
wniosła w

zwłaszcza zaś jej liczne
my lewicowe, jednolitofronto-
we, patriotyczne. Ale „Polska
Partia Robotnicza — mówił —

wyrosła i w rozwoju swym
posunęła się o wiele dalej od
swych poprzedniczek... razem
z całym narodem będzie wier­
nie stała na straży niepodle­
głości i suwerenności, za któ­
rą tylu najlepszych członków
naszych partii przelało stoą
krew i oddało życie. PPR bę­
dzie wiernie broniła intere­
sów ludu pracującego... i ra­
zem z tym ludem budować
będzie demokrację ludową w

wyzwolonej ojczyźnie".
Surowo ocenił W. Gomułka

postawę kierownictwa PSL
wobec podstawowych założeń
ustroju demokracji ludowej.

Z goryczą mówił o wielkiej
szkodliwości polityki, prowa­
dzonej w czasie wojny przez
rząd emigracyjny i kierow­
nictwo AK. Ale też: „oskar­
żając sztaby i kierownictwa,'
oskarżając rząd emigracyjny
za ich stanowisko i politykę —

nie oskarżam żołnierzy i wszy­
stkich stronników tego rządu.
Byli oni i pozostali, równie jak

zatwierdził linię gene-
PPR. opracował pro-
odibudowy i rozwoju

oraz utrwalenia władzy

dorobku

nurtu
a

które
PPS,
odła-

my, dobrymi Polakami i pa­
triotami swojej ojczyzny. Ich
zdrowe poglądy i słuszne ro­
zumienie potrzeby walki z o-

kupantem wypaczyła polityka
rządu i sztabów wojskowych
oraz politycznych. Tej polityki,
wyrażającej się w przeklętej
„teorii dwóch wrogów” nie.
zmienili oni przez cały czas o-

kupacji... Nie wyrzekli się jej
po dzień dzisiejszy”.

Kreśląc perspektywy W.
Gomułka twierdził: „Partia
nasza jeszcze za czasów oku­
pacji była gorącym orędowni­
kiem jednoczenia wszystkich
zdrowych sił narodu... po wy­
zwoleniu Polski... uprawiamy
politykę jednoczenia wszyst­
kich sil narodu w bloku de­
mokratycznym, pod hasłem
odbudowy kraju i niedopusz­
czenia do władzy reakcji".

Tłumaczył także W. Gomuł­
ka wielokrotnie, że w Polsce
musi zapanować praworząd­
ność, a walkę z reakcją pro­
wadzić trzeba w ramach obo­
wiązujących przepisów pra­
wa.

Uwaga wszystkich uczestni­
ków Zjazdu skupiła się także
na konieczności stworzenia
jednolitego frontu klasy ro­
botniczej i jedności działania
PPR i PPS...

*

Czytając dziś obszerny ste­
nogram z obrad I Zjazdu
PPR nie sposób oprzeć się re­
fleksji, że myśli wówczas wy­
powiedziane, tak ważne i po­
litycznie dojrzałe, godne są
przypomnienia zarówno star­
szemu pokoleniu, które prze­
cież wówczas różnie je odbie­
rało, jak i młodzieży.

„Historii nie można pou­
czać" — stwierdził niedawno
na naszych łamach wybitny
historyk prof. Józef Buszko. A-
le trudno oprzeć się wrażeniu i

przypuszczeniu, że odejście od
linii politycznej I Zjazdu PPR
w niektórych ważnych kwe­
stiach, po odsunięciu W. Go­
mułki od kierownictwa pod
zarzutem odchylenia prawi-
cowo-nacjonalistycznego, za­
ciążyło ujemnie w później­
szych latach, legło też na pew­
no u podstaw wielu załamań
i sytuacji kryzysowych.

Dzisiaj, po czterdziestu la­
tach, przypomnienie politycz­
nego dorobku I Zjazdu PPR
wydaje się ważne dla nas

wszystkich. W dyskusji przed
X Zjazdem PZPR nie zabrak­
nie zapewne często zadumy i
refleksji nad tamtym tak trud­
nym i ważnym okresem w naj­
nowszych dziejach naszego na­
rodu.

STANISŁAW RYDZ

Było w nas tyle zapału i entuzjazmu, wiary i nadziei...
Wydawało nam się, że tylko do nas świat należy, świat
w którym wszystko przed nami, w którym tyle było

do zrobienia. Bo dopiero po Zjeżdzie zaczęła się uxilka z

wrogiem, wrogiem wewnętrznym, walka o utrwalenie lu­
dowej władzy. Przyjazd do Warszawy zrobił na mnie ol­
brzymie wrażenie. Te masy ludzi, wiec delegatów i Gomuł­
ka, który posiadał niezwykły talent porywania za sobą
mas...”

Wincenty Stachurka pojechał jako delegat na I Zjazd Pol­
skiej Partii Robotniczej mając lat 35, a w życiorysie kon­
spirację, akcje w oddziale GL, komendanturę obwodu, trud­
ne rozmowy z żołnierzami AK...

Urodził się w chłopskiej rodzinie, we wsi Kępie w Mie-
chowskiem. W okresie międzywojennym dobrze rozwinęła się
na tym terenie działalność Komunistycznej Partii Polski. To
komuniści wciągnęli młodego Stachurkę w orbitę swych
wpływów. Także brat Franciszek należący do Niezależnej
Partii Chłopskiej. Wpływy KPP były tu bardzo silne, a

grunt na nie podatny. Działacze tej partii zakładali W
kilka lat później komórki Polskiej Partii Robotniczej. Tzw.
„piątki” powstawać zaczęły w Marcinowicach, Kępiu, Kory-
czanach, Przysiece, Marcinkowicach,.. Nie było łatwo, od po­
czątku nie brakowało trudności. Najpierw — nabór. Odby­
wał się w wielkiej konspiracji, docierali do siebie jeden
przez drugiego, a i tak trafiali się prowokatorzy. Jak cho­
ciażby wtedy, podczas pierwszej akcji oddziału Gwardii Lu­
dowej, gdy zawalone zostały bunkry w Tunelu i w lasach
pińczowskich, gdzie chciano ukryć dwóch Rosjan, którzy
ociekli z niemieckiego transnortu i przeżyli wśród Polaków
do wyzwolenia. Niełatwo było to zrobić, ludzie się bali...

Człowiek

z „małej Moskwy"
Udane akcje GL-owskdego oddziału „Mnich” znacznie

zwiększały napływ ludzi do PPR i do GL. Szeregi rosły,
umacniały się... Młodzi na wsi bronili się wszelkimi sposo­
bami przed wywiezieniem na roboty, gdy więc dowiedzieli
się o tworzeniu zbrojnych oddziałów, każdego do nich ciąg­
nęło. Nie obeszło się jednak i bez ofiar. Rozpoczęły się ma­
sowe aresztowania działaczy PPR, zwłaszcza tych najbar­
dziej aktywnych. Przeżyło niewielu... Aresztowano też m. in.
Janusza Kucharzyka— komendanta GL. Po nim pieczę nad
obwodem objął Wincenty Stachurka. Teren był spory: część
powiatów — olkuskiego, jędrzejowskiego, miechowskiego, a

centrum było zawsze w rodzinnej wsi Stachurki — Kępie.
Rozrastały się siły, bezpośrednia walka z okupantem zy­

skiwała zwolenników, ale pociągała za sobą 1 krwawe re­
presje. Nastąpiły masowe aresztowania członków PPR na

tym terenie spowodowane przez prowokatorów. We znaki
dał się zwłaszcza NSZ-owśkl oddział „Bohuna”.

Polityczna mozaika była podczas okupacji różnorodna.
Każda organizacja walczyła o jak najszersze wpływy. Człon­
kowie PPR powoli starali się nawiązywać kontakty z in­
nymi. „Chodziłem do dowództwa AK, potem BCh na na­
szym terenie i wspólnie z towarzyszami, też i radzieckimi,
którzy do nas się przedostali, rozmawialiśmy. I ci szeregowi
chcieli i szli z nami — wspomina Stachurka. A sytuacja zna­
cznie się poprawiła, gdy Rosjanie zaczęli gonić Niemców.
Coraz więcej ludzi wstępowało w nasze szeregi, wspólnie z

radzieckimi skoczkami organizowaliśmy akcje w grupach
wypadowych.”

Nic dziwnego, że Kępie nazywano „małą Moskwą”. To

przecież nie gdzie indziej, jak właśnie do tej wsi przeniosła
się po wyzwoleniu część kierownictwa krakowsko-rzeszow-

skiego obwodu PPR. Tu było przez dłuższy czas centrum
dowodzenia i działalności. Tu snuto plany, jak zdobyć Kra­
ków. Tu po wyzwoleniu Stachurka zaczął organizować wła­
dzę ludową opierając się przede wszystkim na ludziach z

Miechowskiego i Chrzanowskiego. Jak sam mówi: „są takie
zakaźne choroby” i stąd wzięła się jego okupacyjna polity­
czna działalność. „Jak ktoś był świadomy tego, co robi i o

jaką sprawę walczy, rozumiał program nakreślony przez
partię i był zaangażowany w jego realizację — to był nie
do pokonania. Jeśli ktoś szukał tego, co interesowało go na­
prawdę — to znalazł”. Tymi słowami Wincenty Stachurka.
delegat na I Zjazd PPR podsumowuje tamte trudne i bu­
rzliwe lata. Lata walki i wewnętrznego rozdarcia. Niebez­
pieczeństwa, które zostało zlikwidowane. (ela)

UŁOMNE ZYCIE
Liczbę ludzi upośledzonych

umysłowo w Polsce ocenia się
na 400 tysięcy; w tym w wie­
kudo6lat—80tysięcy,od
7—20 lat — 180 tysięcy i osób

powyżej 20 lat — 140 tysięcy.
Tylko 85 procent dzieci i mło­
dzieży upośledzonych umysło­
wo objętych jest nauczaniem
w szkołach podstawowych
specjalnych, a zaledwie 50
procent kontynuuje naukę,
przysposabiającą do wykony­
wania zawodu. O wiele gorzej
jest w dziedzinie rehabilita­
cji, którą otoczonych zostało
40 procent chorych.

W Deklaracji Praw i Obo­
wiązków Upośledzonych Umy­
słowo, przyjętej przez ONZ

czytamy m.in.: „Niezależnie
od stopnia upośledzenia osoby
te mają prawo do opieki le­
karskiej oraz nauki, szkolenia
i rehabilitacji w tym zakre­
sie, aby umożliwić im maksy­
malny rozwój posiadanych
uzdolnień i potencjalnych mo-

żlwości”.

*

Od 3 lat pracownicy kra­
kowskiego Ośrodka Dziennej
Adaptacji dla Młodzieży Upo­
śledzonej Umysłowo żyją w

poczuciu zagrożenia. Tym
razem decyzja jest nieodwra­
calna, muszą wraz z młodzie­
żą, do 15 grudnia br., opuścić
dwie skromne sale, zajmowa­
ne dotąd w Szkole Podstawo­
wej Specjalnej nr 6. Okazuje
się bowiem, że szkoła zamie­
rza objąć kształceniem także
dzieci upośledzone spoza Kra­
kowa. Aby mogła to uczynić,
musi dla nich wcześniej wy­
gospodarować pomieszczenia
na internat, z braku innych
możliwości będzie się on mieś­
cił w salach zajmowanych
obecnie przez ośrodek.

Taką decyzję podjął Wy­
dział Oświaty Urzędu Dziel­
nicy Kraków—Śródmieście,
ośrodek zaś podlega Wydzia­
łowi Zdrowia i Opieki Społe­
cznej Śródmieście. Przedsta­
wiciele oświaty twierdzą więc,
że obowiązek znalezienia lo­
kalu dla ośrodka spoczywa na1
Wydziale Zdrowia Tym bar­
dziej, że w 1982 roku, prosząc
przedstawicieli oś' daty o u-

mieszczenie ośrodka w szkole,
zapewniał, iż w ciągu roku bę­
dzie on miał własny budynek.
Dyrektor Szkoły nr 6 — Pauli­
na Maciejewska — kosztem
przedzielenia jednej z klas,
wygospodarowała dla ośrodka
dwa pomieszczenia. Ale w ta­
kich warunkach ośrodek mógł
tylko marzyć o przyjęciu wszy­
stkich chętnych. Teraz prze­
bywa w nim, w 3 grupach, 41
osób, a 60 osób nadal oczeku­
je na miejsce.

Także do szkoły podstawo­
wej specjalnej z roku na rok

napływało coraz więcej ucz­
niów, dziś uczęszcza ich 87, a

zajęcia prowadzone są w 9

grupach. Ani szkoła ani ośro­
dek nie mają odpowiednich
warunków. W tej sytuacji
trudno mówić o zorganizowa­
niu prawidłowej opieki reha-

bilitacyjno-opiekuńczej. Re­
habilitacja zawodowa z ko­
nieczności ogranicza się tylko
do wykonywania teczek biu­
rowych dla spółdzielni „Poli­
graf”. Brak pomieszczeń, zbyt
liczne grupy utrudniają na­
wet realizację programu.
Zwłaszcza w ośrodku, gdzie
musiano zrezygnować z ucze­
nia młodzieży ślusarstwa,
szycia, robót ręcznych, a na­
wet podstawowych czynności,
niezbędnych do samodzielne­
go prowadzenia domu.

Zarządzenie Ministerstwa
Oświaty i Wychowania zaleca
— z uwagi na sprzężone
schorzenia z grupy chorób
psychicznych — zajęcia z

dziećmi w 6—8 osobowych
grupach, z młodzieżą — 10
osobowych, do tego w salach
o 80 metrach kwadratowych.
Największa zaś sala szkoły ma

12 metrów kwadratowych (!).
Przeraża mnie — mówi je­

dna z nauczj ’elek — ponie­
wierka, na jaką skazani są
młodzi ludzie upośledzeni u-

mysłowo. Zwłaszcza u nas w

Krakowie. Już 20 lat mówi się
o konieczności budowy dla
nich kompleksowego ośrodka
lecz do tej pory niewiele zro­
biono.

Właściwie ograniczono się
tylko, w 1984 roku, do przy­
gnania dla potrzeb ośrodka

idynku przy ul. Piekarskiej
v. W tym czasie zajmowali go
jeszcze lokatorzy. Potem, gdy
obie -t można było poddać re­

montowi, okazało się, że nikt
nie chce być inwestorem. I tak
dwupiętrowa kamienica ule­
gła dewastacji, złodzieje po-
kradli z niej parkiet, rozebra­
li piece kaflowe, wynieśli
wanny i kuchnie gazowe. W
pokojach przygodni bywalcy
urządzali alkoholowe uczty i...
ustępy. Czas płynął. Inter­
wencje rodziców, zrzeszonych
w Kołach Pomocy Dzieciom
Niepełnosprawnym, w Wy­
dziale Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Śródmieścia nie przy­
niosły efektów.

Minęło półtora roku. Urząd
Miasta w tym czasie zapewnił
wykonawcę szybkiego remon­
tu, rodzice wciąż deklarują
znaczną pomoc, gotowi są o-

pracować we własnym zakre­
sie dokumentację techniczną
obiektu, pomagać w pracach
murarskich ale w dalszym cią­
gu nie ma chętnego, który po­
kryłby koszty remontu. Choć
zrozumiałe, że winien nim być
Wydział Zdrowia i Opieki
Społecznej Śródmieścia, któ­
remu podlega ośrodek. Tym­
czasem wniosek ZOZ nr 1,
stanowiący uchwałę Egzekuty­
wy KD Kraków—Śródmieście
brzmi: „Ze względu na po­
trzeby młodzieży upośledzonej
umysłowo, a także bolesną
rangę zagadnienia, konieczne
jest w trybie pilnym wystą­
pienie do władz wojewódz­
kich Krakowa o przyznanie
innego budynku” (???).

Dodajmy — takiego, aby
nie musiano dopłacić choćby
złotówki...

Ilekroć spotykam się z ro­
dzicami dzieci upośledzonych
umysłowo zawsze w rozmowie

słyszę, że należałoby rehabili­
tacją objąć też ludzi pracują­
cych w urzędach, odpowie­
dzialnych za los podopiecz­
nych, by nie dawali odczuć

swojej wyższości, fałszywego
udawania rozumienia spraw
ludzi chorych. Wystarczyłoby
trochę dobrej woli i wzajem­
nego współdziałania, inaczej
Ośrodek Dziennej Adaptacji
dla Młodzieży Upośledzonej
Umysłowo w Krakowie nigdy
nie doczeka się odpowiedniego
obiektu.

ZDZISŁAWA
OTAŁĘGAj

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

znany polskiej literaturze.
Jednak Myśliwski powiedział
coś nowego, chociaż odniósł
się z zacietrzewieniem satyry­
ka naturalisty do zmienności
losów i obyczajów chłopa w

międzywojennym dwudziesto­
leciu, podczas wojny i po woj­
nie.

Jak to wszystko przetłuma­
czyć na język sceny, jak tę
gęstą prozę przenieść na zada­
nia sceniczne żywych ludzi?

Jolanta Chełmicka w roli ru­
basznej Jadzi — salowej, na­
wet Kazimierz Ostrowlcz jako
Kuśmirek (w opozycji do te­
go co zrobił w części drugiej)
— są na miejscu. I w życiu
i w dramacie.. Nawet toporna
scenografia, proste dechy 1 na

wpół rozwalony dom z ocala­
łym kominem wtapia się lo­
gicznie w nieszczęścia Szym-
ka (najbardziej przypadło mi
do gustu wcielenie Ryszarda
Malinowskiego), który i do
kumpla z partyzantki, prze­
wodniczącego gminy pójdzie,

Teatr Rzeczypospolitej w Krakowie

Myśliwski
Litwiniec

Adaptacji scenicznej dokonał
BOGUSŁAW LITWINIEC,
który rzecz całą wyreżysero­
wał; scenografię dali JAN
MACIEJ MACIUCH i MAREK

MIKULSKI, kostiumy KATA­
RZYNA SWIĘCKA, ruch sce­
niczny ZBIGNIEW ŻUKOW­
SKI i muzykę JULIUSZ
SLIWAK.

Powiem szczerze ■— w

pierwszych dwóch częściach
reżyser i za nim aktorzy po­
traktowali sprawę jak szereg
następujących po sobie scenek

kabaretowych. blackoutów.
Same w sobie są one czasem

bardzo dowcipne, satyryczne.
Jakby przez felietonowe uję­
cie różnych historycznych w

końcu zakrętów polskiej wsi
łatwe w odbiorze. Niestety
dzieje Szymka opowiadane
rwącą się strugą tych scenek
właśnie przeczą zwartości pro­
zy Wiesława Myśliwskiego.
Dopiero w części trzeciej, tej
współczesnej, chociaż niewol-
nej od uwag o charakterze rś-
trospektywnym, Litwiniec we­
spół ze swoim zespołem jak­
by się odnalazł. Przedstawie­
nie nabiera tempa, żadne scen­
ki łóżkowe, partyzanckie nie
odwracają uwagi widzów od
spraw głównych., Tak, nawet
we fragmencie bardzo dra­
stycznym kiedy Kaśka — skle­
powa (świetna rola Marli Do­
browolskiej) wyznaje swą ku-
rewską n iłość do Szymka,
nawet wyrzekający Marek A-
bramowiez, Artur Kusaj, Ry­
szard Radwański (chłopi) 1

napisał -

wystawił
aby wytargować 8 ton — i
więcej! — cementu na grobo­
wiec. Jest to ukoronowanie ra­
czej pilnej lektury powieścio­
wej Wiesława Myśliwskiego,
niż tego co się dzieje w pierw­
szych dwóch częściach. I w

tym sensie przedstawienie zo­
stało uratowane.

Nie wymieniam wszystkich
aktorów — o wszystkich jed­
nak mogę powiedzieć, że mają
rozbudowany warsztat, zada­
nia sceniczne od scen kabare­
towych do — jak już powie­
działem — fabularnych wią­
zań dramatów części trzeciej
wykonują świetnie. Nie da się
tu pominąć obrazów o chara­
kterze symbolicznym 1 retro­
spektywie. Sceny z babskimi

wyznaniami, bachanckie tańce

wiejskich dziewcząt przecięte
ostrymi wrzaskami uwiedzio­
nych, zakochanych mają w so­
bie barwę dobrego teatru.

Przy wszystkich zgłoszonych
tu zastrzeżeniach sztuka sce­
niczna „Kamień na kamieniu”
stała się interesującym prze­
życiem. Teatr dochodzi nie­
łatwo swych zamierzonych,
programowych realizacji i

„Kalambur” tę prawdę chyba
rozumie.

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK

SKARBNIK
W jego istnienie wierzą wszyscy. Nawet

ci, dalecy od metafizycznego sposobu ujmo­
wania zjawisk nie powiedzą wprost, że go
nie ma. Ludzie, których profesja zmusza do
pracy pod ziemią, w obcym, tajemniczym i
zazwyczaj wrogim człowiekowi środowisku,
mają swój odmienny świat, którego absolut­
nym władcą jest... ON. Dominuje zdecy­
dowanie wśród licznych postaci stworzonych
w wyobraźni górników, tak że nawet naj­
większym sceptykom nie sposób podważyć
jego wręcz materialnego już bytu.

Czy „On” — jak z szacunkiem i zarazem

bojażnią o wszechwładnym duchu kopalni
mówią górnicy — istnieje? Czy ktoś go wi­
dział? Dobry to duch, czy zły?

Spotkać SKARBNIKA, bo o nim to mowa,
nie jest łatwo. Zdaniem braci górniczej de­
mon, z gruntu zresztą dobry i poczciwy, uka­
zuje się tylko w ekstremalnych warunkach,
w chwilach zagrożenia życia pracujących
górników, bądź w sytuacjach, wymagających
w opinii demona, jego osobistej interwencji.
Mając częsty kontakt z kopalnią wielicką —

bo gdzież szukać ducha jak nie w rozległym
labiryncie wyrobisk zabytkowej żupy — nie
spotkałem Skarbnika. Z przeprowadzonych
kwerend, a literatura jemu poświęcona jest
wcale bogata, wynika że Skarbnik istnie­
je.

Polecam Czytelnikom „BAŚNIE I LEGEN­
DY GÓRNIKÓW WIELICKICH” Juliana
Majki, który, będąc nestorem przewodników
po zabytkowej Kopalni Soli w Wieliczce,
wie co pis^e, a także — z uwagi na ciężar
gatunkowy materiału — studium etnogra­
ficzne Urszuli Janlcklej-Krzywdy „WIERZE"
NIA GÓRNIKÓW WIELICKICH”. Okazuje
się, że można pisać w sposób naukowy o

rzeczach irracjonalnych. W tej to ostatniej
książce można wyczytać, iż byli ludzie, któ­
rzy z Nim się spotkali. Mnie się nie udało.
Chociaż — te bliżej nieokreślone szepty i
trzaski podczas samotnych spacerów w ko­
palni, owe przebiegające chodnikami myszy
(Skarbnik ponoć chętnie wciela się w te

stworzenia)... Zresztą zawierzmy relacjom
naocznych świadków. Czytelnik wybaczy, że

„z pewnych względów" zachowają oni swo­
ją anonimowość:

Emerytowany górnik, lat 79: ,,Skarbnik
jest dobrym duchem pod ziemią. Nikomu bez
powodu niczego złego nie robi. Nie lubi w

kopalni krzyków, gwizdania, przeklinania.
Nie lubi leniów. Takim górnikom często ro­
bi na despekt. Może schować śniadanie, na­
rzędzia pracy, popchnąć tak, że się wywró­
ci. Ma dużo złota schowanego w kopalni.
Starzy górnicy mówili, że gdy pójdzie się
do starego wyrobiska i trzy razy zagwizda,
to Skarbnik wychodzi ze ściany. Jest ogrom­
ny, ma białą długą brodę. Ma też laskę i tą
laską uderza górnika po plecach i jak ona

sczernieje, to znak, że górnik kłamie i nie
jest taki biedny, jak opowiada Skarbnikoiń.

Wtedy Skarbnik mu łeb ukręci. Gdy górnik
jest naprawdę biedny, to dostanie dużo zło­
ta, ale musi dawać z tego złota biednym.
Dlatego dawniej, jak któryś górnik dostał
wypłatę, to zaraz dawał żebrakom, żeby nie
rozgniewać Skarbnika, że skąpy. Był raz

sztygar Niemiec, który nigdy nikomu nic nie
dał. Jego to spotkał Skarbnik w komorze
„Mayer”, gdzie ten sztygar poszedł odpocząć.

Dał mu w pysk i mówi: »Nie tak jeszcze ci
dołożę za krzywdę, nic już nie zarobisz*. Te­
go sztygara wyrzucili potem za pijaństwo, 1
sprawdziły się słowa Skarbnika.”

Bolesną nauczkę otrzymał też od ducha
kopalni — jak wspomina 78-letni górnik z

Wieliczki — pewien ociągający się w pracy
kopacz. Pewnego razu pojawił się przed nim

jakiś obcy sztygar i powiedział: »Jak chcesz
zarobić, to chodź tutaj, a jak wyjedziesz po
zmianie, to kaź sobie za całą robotę od ra­
zu zapłacić*. I pokazał mu kawałek ściany.
Górnik zaczął kopać a tam była czysta sól,
same kryształy. Kopał tak całą zmianę, a po
zmianie pewny dużej zapłaty i wyrobionej
normy ruszył do szybu. Górnicy, których
spotkał, byli zupełnie obcy. Zdziwił się tym
trochę. Wyjechał na górę, poszedł do kan­
celarii, a tu inżynier dał mu cały woreczek
pieniędzy. Zdziwił się bardzo, że aż tyle za­
robił i że mu tak zaraz wypłacili. Ludzie też
patrzyli na niego ze dziwieniem. (...) Wresz­
cie przyszedł do domu, ale tam byli zupeł­
nie obcy ludzie i nikt go nie poznał. Zapytał
o swoją kobietę, ale mu powiedzieli, że mar.

ła 20 lat temu. Wtedy górnik zrozumiał, że
on prawie 50 lat bpi pod ziemią, a zdawało
mu się, że to jedna zmiana. Tak ukarał go
Skarbnik za lenistwo i przeklinanie w pracy".

Skarbnik nie był przecież tylko sro­
gim demonem — inkwizytorem. Jako się
rzekło na wstępie był to duch zazwyczaj
sprzyjający górnikom, pomagający w opre­
sjach, których w pracy pod ziemią nie brako­
wało. Takim „pamięta” go kolejny górnik.
Pracował wtedy wraz z kolegą przy konnym
transporcie soli. W pewnym momencie zo­
stawił kolegę w komorze, a sam wrócił po
narzędzia, które zostawił w chodniku na

wózku. Nagle z komory wybiegł współtowa­
rzysz pracy i z przerażeniem zawołał: „Ucie.
kajmy, bo będzie nieszczęście". Górnik po­
czątkowo zlekceważył ostrzeżenie, ale kie­
dy zobaczył w chodniku postać, która po­
machała mu niebieskim światłem zrozumiał,
„... poznał, że to Skarbnik, którego już po­
przednio w komorze widział jego kolega i
dlatego chciał uciekać. Zaraz obaj prędko
odjechali z tego miejsca, a ledwo przejecha­
li za próg chodnika, poleciał za nimi strop.
Skarbnik ostrzegał ich przed tym.”

Sądzę, iż tych kilka przykładów powinno
przekonać niewiernych. Wtajemniczeni
twierdzą zresztą, że w kopalni wielickiej
egzystuje nie tylko Skarbnik. W mrocz­
nych kawernach, przepastnych czeluściach
wyrobisk gnieżdżą się ponoć różnego auto­
ramentu strachy, „spektra dziwaczne”, spot­
kać można diabła i — co na jedno wychodzi
— Białą Panią. Ta bowiem — choć wystę­
puje najczęściej w postaci pięknej, młodej
kobiety — jest demonem zdecydowanie
złym, przynoszącym z reguły nieszczęście.

Na rozwianie wszelkich wątpliwości — gdy­
by ktoś zachował jeszcze resztki -ceptycyz-
mu — jest zresztą sposób niezawodny. Wy­
starczy, zwiedzając kopalnię wielicką, odłą­
czyć się od grupy i zapuścić w labirynt sta­
rych chodników. Tam, w absolutnych ciem­
nościach, z dala od zgiełku podziemnej trasy
turystycznej, na pewno zjawi się... ON.

ZBIGNIEW SZYBIŃSKI
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Konferencja prasowa J.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rządu polskiego: po powrocie
do kraju braci Zielińskich nie
spotkają żadne przykrości, ani
ze strony władz państwowych,
ani od władz szkolnych 1 nau­
czycieli w państwowych szko­
łach.

Domagam się zaprzestania
nadużyć przeciw Polsce doko­
nywanych częstokroć na Za­
chodzie przez przerabianie na

uchodźców politycznych i na

rzekome ofiary prześladowań
w naszym kraju takich pol­
skich obywateli, którzy ze

względów ekonomicznych, ro­
dzinnych itp., starają się o

prawo stałego pobytu w róż­
nych krajach Zachodu. Ludzie
ci mogą otrzymać prawo po­
bytu i pracy tylko za cenę
©szkalowania swojego kraju.
W ten sposób wymusza się na

przybyszach z Polski przeista­
czanie się w ofiary rzekomych
prześladowań. Wykorzystywa­
nie dzieci do kampanii poli­
tycznej przeciw Polsce uwa­
żamy za niegodne i sprzeczne
z tradycjami dobrych sto­

sunków, które łączyły nasze

geograficznie bliskie sobie
kraje. Pragniemy, aby stosun­
ki polsko-szwedzkie nadal się
poprawiały i były nie zakłó­
cane podobnymi incydentami,
które im szkodzą.

Następnie rzecznik poinfor­
mował o rezultatach sondażu
jakie przeprowadzili kores­
pondenci PAP w niektórych
krajach zachodnich. Zwrócili
się oni do rzeczników praso­
wych rządów, rzeczników u-

rzędów premiera, bądź rzecz­
ników ministerstw sprawiedli­
wości z zapytaniem o liczbę
więźniów politycznych. Otrzy­
mali niemal wszędzie takie sa­
me odpowiedzi, że w tych kra­
jach nie ma osób uwięzio­
nych w związku z ich poli­
tycznymi przekonaniami. Np.
przedstawiciele Ministerstwa
Sprawiedliwości Stanów Zjed­
noczonych oświadczyli, że
wśród 0,5 min więźniów w

USA nie ma ani jednej osoby
skazanej za naruszenie prawa
z powodów politycznych.
Tymczasem korespondent wa­
szyngtoński PAP podaje, że

jego zdaniem są w Stanach
Zjednoczonych liczni więźnio­
wie polityczni; wymienia
wśród nich ponad 150 księży i
działaczy religijnych, represjo­
nowanych za to, że przed Bia­
łym Domem, Departamentem
Stanu lub Kongresem prote­
stowali przeciwko agresji USA
w Ameryce Środkowej. Także
rzecznicy prasowi w innych
krajach, m.in. w Szwecji, RFN,
Francji, Wielkiej Brytanii za­
przeczyli istnieniu więźniów
politycznych w swoich kra­
jach. W większości tych kra­
jów — powiedział J. Urban —

przepisy kodeksu, w oparciu o

które skazywani są ludzie,
którzy działają z pobudek po­
litycznych, są podobne jak w

Polsce. Przykład zdecydowa­
nej obłudy stanowi kampania
polityczna rozpętana na Za­
chodzie, tworząca wobec opi­
nii publicznej sugestie, że Pol­
ska jest krajem więźniów po­
litycznych oraz, że taka kate­
goria więźniów jest w tych
krajach nieznana.

Rzecznik rządu odpowiadał
następnie na pytania. Po-

Minister Mirosław Cybulko
przebywał w Krakowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

związane z funkcjonowaniem
służby zdrowia w wojewódz­
twie krakowskim, ze szczegól­
nym uwzględnieniem realizo­
wanych aktualnie inwestycji
tj. szpitala B w Nowej Hucie
oraz szpitala podgórskiego, a

także modernizacji Kliniki
Kardiochirurgii AM przy
Szpitalu im. dr. Anki i Szpitala
Psychiatrycznego w Kobierzy­
nie. Mówiono też o rozbudo­
wie uzdrowisk w Swoszowi­
cach i Krzeszowicach. Rozwa­
żano problem zaopatrzenia w

leki oraz sprawy socjalne i
organizacyjne służby zdrowia.
Prezydent Salwa przedstawił
ministrowi kwestie związane
z jej perspektywicznym roz­
wojem w województwie kra­
kowskim. Ustosunkowując się
do zaprezentowanych mu pro­
blemów minister Cybulko o-

biecał udzielenie pomocy kra­
kowskiej służbie zdrowia.

*

(Inf. wł.) Minister zdrowia 1
opieki społecznej Mirosław
Cybulko spotkał się także w

godzinach południowych —

wraz z towarzyszącym mu

dyrektorem gabinetu ministra
Andrzejem Juszczykiem — z

władzami Akademii Medycz­
nej im. Mikołaja Kopernika.
Na spotkanie przybył wice­
prezydent Krakowa Wiesław
Gondek.

Gości powitał rektor AM

prof. Marek Sych. Ministra
Mirosława Cybulkę zapo­
znano z wynikami pracy
oraz z problemami, więżącymi
się z działalnością uczelni. A-
kademia Medyczna — oprócz
prowadzenia badań własnych
realizuje 179 umów z innymi
instytucjami, które przynoszą
efekty wartości 350 min zło­
tych rocznie. Podstawową
trudność stanowi niedostatek
środków materialnych, który
szczególnie dotkliwie odbija
się na bazie lokalowej. Brak

pomieszczeń utrudnia prowa­
dzenie dydaktyki, badań nau­
kowych, a także hamuje roz­
wój działalności klinicznej.
Sytuacja lokalowa zagraża m.

in. dalszemu istnieniu wy­
działu lekarskiego. Prorektor

prof. Alfred Zejc zwrócił też

uwagę na ograniczenia jakie
stwarza niedostatek literatury
zagranicznej, nowoczesnej ;a-

paratury i odczynników.
O ścisłej współpracy Akade­

mii Medycznej z Oddziałem
Krakowskim PAN mówił se­
kretarz naukowy oddziału

prof. Włodzimierz Ostrowski,
który podkreślił znaczenie
prowadzonych na wysokim
poziomie badań podstawowych
dla dydaktyki, a przede wszy­
stkim dla praktyki medycznej.
Jako przewodniczący komisji
współpracy z zagranicą AM
prof. Wł. Ostrowski wspom­
niał też o wadze, jaką uczel­
nia przywiązuje do kształce­
nia młodych ludzi w ośrod­
kach zagranicznych.

Z kolei głos zabrał minister
Mirosław Cybulko. Stwierdził
on m. in., że przyznane już
zostały dodatkowe fundusze
na zakup literatury fachowej,
co odczują niebawem uczelnie
medyczne całego kraju. Nie
należy się natomiast spodzie­
wać w najbliższym czasie roz­
poczęcia nowych inwestycji w

krakowskiej AM. M. Cybulko
powiedział, że ewenementem
w skali kraju jest już prowa­
dzenie w Krakowie jednocze­
snej budowy dwóch szpitali.
Minister mówił też o potrze­
bie lepszego przygotowywania
studentów do przyszłej pracy
w podstawowych placówkach
opieki zdrowotnej. (ps)

Od nich zależy
nasze zdrowie

(Inf. wł.) Ponad 5.700 osób
zrzeszają związki zawodowe
pracowników ochrony zdrowia
w woj. krakowskim. Od ubie­
głego roku ich szeregi wzrosły
o około 1500 osób. Wczoraj od­
była się w Krakowie I kon­
ferencja sprawozdawcza wo­
jewódzkiej organizacji Fede­
racji Związków Zawodowych
Pracowników Ochrany Zdro­
wia, w której uczestniczyło
130 delegatów, członkowie Ra­
dy Wojewódzkiej i zaproszeni
goście. Przybyli m. in. sekre­
tarz Rady Krajowej Federacji
Związków Zawodowych Pra­
cowników Ochrony Zdrowia
dr Małgorzata Perkowska i
przedstawiciele władz Krako­
wa.

Wśród wielu zagadnień so­
cjalnych pracowników służby
zdrowia akcentowano problem
zbyt niskich płac. Średnie wy­
nagrodzenie ludzi zajmują­
cych się ochroną zdrowia i

opieką społeczną jest prawie
o 4 tys. zł niższe od średniej
krajowej. Postulat uregulowa­
nia płac — jak wspomniała
przewodnicząca Rady Woje­
wódzkiej Federacji dr Ligia
Krajewska — będzie kierowa­
ny do Federacji Krajowej
Związków Zawodowych Pra­
cowników Ochrony Zdrowia.

Zasłużonych pracowników
udekorowano odznaczeniami
państwowymi i odznakami re­
sortowymi. (km)

Milicja i Izba Skarbowa na tropie wielkiej afery

Miliony rzemieślnika Ignacego S.
(INF. WŁ.) Takiej afery da­

wno już w Krakowie, i nie
tylko tutaj, nie było. Oto w

wyniku odpowiedniego postę­
powania zarzuca się 56-Ietnie-
mu aktualnie Ignacemu S.
prowadzącemu prywatny za­
kład w Radziszowie, że od
stycznia 1983 r. do połowy ro­
ku bieżącego, ukrywając rze­
czywistą wielkość produkcji,
nie zapłacił należnych skar­
bowi państwa podatków w

granicach 17—25 milionów
złotych! Różnica 8 milionów
wynika z metod zastosowa­
nych przy wyliczeniu należ­
ności podatkowych: przy me­
todzie dla rzemieślnika naj­
korzystniejszej idzie o milio­
nów 17, przy metodzie naj­
mniej korzystnej podatek ura­
sta do wspomnianej, górnej
granicy. W zestawieniu z Ig­
nacym S. jego córka, 29-letnia
Barbara K., właścicielka są­
siedniego zakładu, wytwarza­
jącego filtry olejowe, jest led­
wie CTwartorzędną podatkowa
oszustką, jako że jej dotyczy
zarzut niezapłacenia należ­

nych podatków jedynie w wy­
sokości 980 tys. zł.

W swoim nowoczesnym za­
kładzie produkującym błotni­
ki do „fiata 125p” — jak wyni­
ka z poczynionych ustaleń —

Ignacy S. osiągał zupełnie nie
rzemieślnicze, lecz prawie
przemysłowe obroty. Miał sze­
rokie grono nabywców rekru­
tujących się przede wszystkim
z właścicieli sklepów motory­
zacyjnych z terenu południo­
wej Polski. Pan rzemieślnik
i panowie handlowcy doszli do
wniosku, te ich zyski będą
większe, gdy dzięki odpowied­
nim machinacjom z dokumen­
tami nie będą wykazywali
swoich rzeczywistych obrotów
— a w konsekwencji unikną
płacenia odpowiednich podat­
ków. Pomysł wykorzystali i
interes kwitł w najlepsze. Bo­
gacił się rzemieślnik (oczywiś­
cie zatrudniający w swoim
zakładzie odpowiednią ilość
pracowników), bogacili się
sklepikarze. Ignacy S. prowa­
dził prawdziwie nowobogacki
styl życia: samochody, prywa­

tny kierowca, szeroki gest w

lokalach gastronomicznych. W
końcu zainteresowali się nim
funkcjonariusze z Wydziału do
Walki z Przestępstwami Go­
spodarczymi z WUSW w Kra­
kowie i Inspektorzy tutejszej
Izby Skarbowej ze smutnym
— jak już wiemy — dla rze­
mieślnika skutkiem.

Jak poinformowano nas na

wczorajszej konferencji praso­
wej w WUSW, w wyniku
żmudnego dochodzenia usta­
lono szerokie grono osób han­
dlowo „kooperujących" z Ig­
nacym S., którym postawiono
odpowiednie zarzuty popełnie­
nia przestępstw podatkowych.
Niestety nie dowiedzieliśmy
się tylko Jakim to sposobem
wielkie ilości trudno dostępnej
1 reglamentowanej blachy tra­
fiały do Radziszowa z uspołe­
cznionych zakładów, kto i

dlaczego ułatwiał Ignacemu S.
prowadzenie interesu na taką
skalę. Pozwolę sobie wyrazić
opinię, że wyjaśnienie tej
kwestii ze względów społecz­
nych byłoby również — a mo­

Urbana
twierdził — na prośbę przed­
stawicieli francuskich środ­
ków masowego przekazu —

że gen. Jaruzelski wraz z to­
warzyszącymi mu osobistoś­
ciami udał się we wtorek wie­
czorem do Paryża, gdzie doj­
dzie do spotkania z prezyden­
tem Mitterrandem. Jest to wi­
zyta robocza, która stanowi
efekt rozmów polsko-fran­
cuskich w tej sprawie. (Wy­
powiedź rzecznika rządu w tej
sprawie przedstawiamy łącz­
nie z informacją o wizycie W.

Jaruzelskiego w Paryżu.)
W odpowiedzi na pytanie

dotyczące postępu śledztwa w

sprawie śmierci Marcina An­
tonowicza, rzecznik stwierdził,
że wyniki śledztwa są jedno­
znaczne. Trwa ono jednak na­
dal, ponieważ nie ma ostatecz­
nych wyników sekcji zwłok.

Orientacyjnie spodziewać się
ich można 5 lub 6 grudnia.

W najstarszej
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

lości czyli 220 tys. ton, a na­
wet istnieją szanse na dodat­
kową porcję 4 czy 5 tys. ton.

Zauważalny jest postęp prac,
związanych z zabezpieczeniem
zabytkowej części kopalni.
Trwa przebudowa szybu Ko­
ściuszko, budowana jest także
baza podsadzkowa. Prace za­
bezpieczające prowadzone są
w 7 zabytkowych komorach,
w ciągu bieżącego roku pias­
kiem wypełnionych zostanie
blisko 40 tys. starych nieza-

bytkowych wyrobisk. Rośnie
konto Funduszu Ochrony Za­
bytkowej Kopalni Soli, od
września 1983 r. wpłynęło nań
1 mld 883,3 min zł. Rosną też

wydatki, pochłonęły one w

tym samym czasie kwotę 1
mld 379,6 min zł.

W tym roku wypracowana
została ostateczna koncepcja
zabezpieczenia zabytkowej ko­
palni — jest ona dziełem O-
środka Badawczo-Rozwojowe­
go Górnictwa Surowców Che­
micznych oraz naukowców

AGH.

Długoletni i ofiarni górnicy
wielickiej kopalni udekorowa­
ni zostali wysokimi odznacze­
niami państwowymi. Tytuł ho­
norowy: Zasłużony Górnik
PRL otrzymał dyrektor na­
czelny Ignacy Markowski,
Order Sztandaru Pracy I kla­
sy: Stanisław Hwałek, Order
Sztandaru Pracy II klasy:
Władysław Barański, Tadeusz
Czyżowski, Józef Chachlica,
Alfons Daniec, Władysław Go­
lik, Eugeniusz Godzik, Ta­
deusz Hojoł, Adam Kasprzyc­
ki, Mieczysław Koza, Adam
Najder, Zbigniew Ozga, Ry­
szard Poda, Tadeusz Skoczow­
ski, Józef Trzaska, Józef Tu-
rzyński i Wiesław Zuch. Bar­
dzo wysoko cenione honorowe

kopalni Europy
szpady górnicze otrzymali: Ta­
deusz Skoczowski i Janusz
Znański.

Wręczono także Złote, Sre­
brne 1 Brązowe Krzyże Zasłu­
gi, a także odznaki resortowe,

regionalne i zakładowe.

Towarzystwo Miłośników

Zabytkowej Kopalni Soli w

Wieliczce przyznało wielkie

wstęgi honorowe „Pro magno
Sale” — zasłużonym w dziele
ratowania zabytkowej Saliny,
otrzymali je: Ignacy Markow­
ski, Antoni Bogdanowicz, Sła­
womir Obuchowicz, Antoni

Najder, Janusz Wójcik, Anto­
ni Kunysz 1 Ziemowit Jerzy
Mikołajtis. Jubileusz półwie­
cza pracy w górnictwie święcił
nadsztygar Michał Bylica. (jb)

4$

(Inf. wł.) Wczoraj odbyła się
także uroczystość barbórkowa,
zorganizowana przez pracow­
ników bocheńskiej kopalni so­
li. Barbórkową akademię, w

której uczestniczyli przedsta­
wiciele władz politycznych i
administracyjnych regionu z

sekretarzem KW PZPR w Tar­
nowie Edwardem Gajkiem i
wicewojewodą Jerzym Sobec­
kim otworzył dyrektor kopal­
ni Kazimierz Ciotek, zapozna­
jąc zebranych z historią ko­
palni, realizacją bieżących za­
dań i plamami na przyszłość. W
trakcie uroczystości najbar­
dziej zasłużonych górników
udekorowano odiznaczeniami
państwowymi, resortowymi i

wojewódzkimi. Zaszczytny ty­
tuł „Zasłużonego górnika
PRL” otrzymał Wojciech Gru­
szczyński. ponadto wręczono 19
Orderów Sztandaru Pracy II
klasy, Złote, Srebrne i Brązo­
we Krzyże Zasługi, Medale 40-
lecia Polski Ludowej, złote od­
znaki resortowe i Odznaki
„Zasłużony dla województwa
tarnowskiego”.

Oka)

Otwierają się możliwości współpracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) dwa spotkania — jedno w

Gruzji, drugie w Polsce — w

czył wiceminister zdrowia i czasie których zapadłyby
opieki społecznej PRL Leszek szczegółowe decyzje, umożli-
Kryst. wiające podpisanie odpowied-

Członkowie delegacji ra- niej umowy o współpracy. Mi-
dzieckiej przedstawili główne nister G. G. Leżawa i wice-
kierunki działalności służby minister L. Kryst zgodnie
zdrowia w Gruzińskiej SRR. stwierdzili, że najwięksżą ko-
Następnie szczegółowo omó- rzyść przynoszą bezpośrednie
wiono możliwości przyszłej kontakty specjalistów i urno-

współpracy krakowskiej AM wy realizowane na szczeblu
z analogicznymi placówkami instytutów i katedr, o kon-
w Gruzji. Stwierdzono potrze- kretnyoh możliwościach współ-
bę uzgodnienia tematów, in— pracy mówił też przewodni-
teresujących obie strony i czący Rady Naukowej Mini-
wymiany specjalistów. slterstwa Zdrowia GSRR, dr

Rektor AM prof. Marek Bezina Rożdenowłcz Nanysz-
Sych zaproponował, aby w wilL
przyszłym roku odbyły się (ps)

że nawet bardziej — Interesu­
jące od zarzucanych rzemie­
ślnikowi nadużyć.

Ignacy S. stanie niebawem
przed sądem. Stanie przed
nim z dobrej 1 nieprzymuszo­
nej woli, gdyż nie zgodził się
z ustaleniami, dokonanymi
przez Izbę Skarbową w spra­
wie niezapłaconych podatków
i związaną z nimi karę w po­
staci grzywny. Teraz przed
sądem w postępowaniu do­
wodowym trzeba będzie skru­
pulatnie i w sposób jedno­
znaczny wykazać rzemieślni­
kowi w jakiej to wysokości
podatków nie zapłacił, z mo­
żliwością pełnej obrony oskar­
żonego, tłumaczenia wątpli­
wości na jego korzyść. I cho­
ciaż w żadnym razie nie przy­
chodzi mi do głowy branie
w obronę nieuczciwych milio­
nerów, trudno mi jednak o-

przeć się oczywistej refleksji,
iż możliwość wyboru drogi
postępowania w przypadku
zarzutów finansowych wysta­
wia nie najgorsze świadectwo
naszemu systemowi prawne­
mu. Bo w końcu nie Izba
Skarbowa lecz właśnie sąd
jest tym organem, przed któ­
rym obywatel winien docho­
dzić swoich racji, a w przy- ,

padku wygórowanych — jego
zdaniem — roszczeń skarbu
państwa, właśnie przed sadem
szukać obrony. (hań)

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych
„BUDOSTAL-8” w Krakowie

— wykonawca inwestycji na terenie miasta Krako­
wa oraz inwestycji rządowych w Hucie „Ktaowice”

— wykonawca napraw i remontów maszyn licencyj­
nych „Harvester” i „Mencik”

ZATRUDNI natychmiast:
♦ maszynistów żurawi samochodowych
♦ tokarzy, szlifierzy, frezerów, wytaczarzy
♦ elektromechaników samochodowych

spawaczy elektrycznych I gazowych
lakierników samochodowych

♦ kierowców

<> stolarzy budowlanych
♦ specjalistów d/s zaopatrzenia.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki według zawartego porozumienia

o wprowadzeniu „Zakładowego Systemu Wynagro­
dzeń”

— możliwość podnoszenia kwalifikacji — uzyskanie
Uprawnień maszynisty sprzętu ciężkiego wsizystkich
klas

— zakwaterowanie w dobrych warunkach w hotelu
robotniczym

— wszystkie świadczenia socjalne
— dowóz do pracy zakładowymi środkami komuni­

kacji z terenu Nowej Huty i Krakowa
Dodatkowych informacji oraz przyjęć dokonuje

Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego PRZ
„Budostal 8’’ w Krakowie, ul. Przewóz 34, pokój 112,
tet 55-15-11, wewn. 214, 215.

Dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tram­
wajem nr 3 — w kierunku Bieżanowa — do ulicy
Powstańców Wielkopolskich, a następnie autobusami
linii 108, 157, 158 (wysiadać na 4 przystanku). K-8723

Fabryka Kosmetyków „Pollena-Miraculpm”
w Krakowie, ul. Zabłocie 23

ZATRUDNI NATYCHMIAST
— samodzielnego referenta ekonom, do Działu Zao­

patrzenia
— samodzielnego referenta ekonom, do Działu Zbytu
— mistrza ds, energetycznych
— mistrza ds. utrzymania ruchu
— mistrza zmianowego do produkcji
— specjalistę ds. remontów energetycznych
— samodzielnego referenta ds. normowania
— zestawiaczy mieszanek 1 roztworów
— robotników magazynowych i odpowiedzialnością

materialną
— robotników transportowych
— palaczy centralnego ogrzewania
— -ślusarzy
— hydraulików
— tokarzy
— frezerów
— pomoce kuchenne
— placowy — robotnik gospodarczy

oraz kobiety do produkcji jako pakowaczkl
Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji: Dział

Kadr i Szkolenia Fabryki Kraków, ul. Zabłocie 23,
teł. 66-70-22, wewn. 130 lub 122. K-9102

KOMBINAT

Metalurgiczny

HUTA im. LENINA

zmianowym wynoszącą

pracy), dodatek stażo-
luib ód razu jeżeli pra-

zatrudni natychmiast
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH:

ślusarzy + kowali ♦ szlifiersy + tokarzy
frezerów ♦ elektryków ♦ walcowników ♦
elektroników ♦ elektromechaników + suwnico­
wych spawaczy ♦ murarzy cieśli + sto­
larzy malarzy dekarzy + pracowników
obsługi ruchu kolejowego s uprawnieniami PKP

absolwentów szkół ponadpodstawowych na

stanowiska robotnicze oraz pracowników bez

kwalifikacji i „MOŻLIWOŚCIĄ SZYBKIEGO

WYUCZENIA ZAWODU”.

Kombinat nie przyjmuje pracowników zwolnionych
bez wypowiedzenia, x ich winy, tj. dyscyplinarnie.

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
przysługuje na podstawie porozumienia o wprowa­
dzeniu zakładowego systemu wynagradzania pracow­
ników”, tj. od 55 do 90 zł/godz. w zależności od sta­
nowiska pracy, przy czym stawka docelowa w naj­
wyższej kategorii wynosi 150 zł/godrz.
Ponadto pracownik otrzymuje:
— premie nadwyżkę akordową Mb dopłatę wynika­

jącą z systemów motywacyjnych wynoszącą do
70% płacy zasadniczej,

— dopłatę za pracę w ruchu
do 45% płacy zasadniczej,

— deputat węglowy (po roku
wy) po dwóch latach pracy
cownik posiada co najmniej dwuletni staż pracy
i zachował ciągłość pracy), nagrody z wypracowa­
nego zysku, których wysokość uzależniona jest od
indywidualnego wkładu pracy oraz po 5-ciu łatach
pracy specjalne wynagrodzenie roczne z tytułu
„Karty Hutnika”.

Łączna wysokość średniego miesięcznego wynagro­
dzenia w Kombinacie wynosi aktualnie 28.000 zł —

a na czołowych stanowiskach hutniczych, np. koksta-
rzy, wytapiaczy, spiekaczy rud — ponad 30.000 d mie­
sięcznie.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych.
Ponadto Kombinat zapewnia:
— świadczenia socjalno-bytowe wg specjalnych norm

i zasad obowiązujących w hutnictwie,
— bezpłatne posiłki profilaktyczne, bądź aa zymboli-

czną odpłatnością wynoszącą około 20 zł — posiłek
regeneracyjno-wzmacniający w zależności od sta­
nowiska pracy,

— wyższe normy mięsne na artykuły zaopatrzenia, tj.
4 lub 5 kg w miesiącu w zależności od stanowiska
pracy,

— wypoczynek we własnych domach wczasowych o

wysokim standardzie,
— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych ga­

binetach lekarsikiah i przychodniach specjalistycz­
nych,

— możliwość podnoszenia kwalifikacji, wyuczenie za­
wodu, uzyskanie specjalności zawodowej.
Dodatkowych informacji udziela otraz przyjęć do­

konuje Dział Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu

Metalurgicznego HiL — Centrum Administracyjne —

bud. „Z”, tzw. przełącaka, pok. nr 14, telefon oentreM:
44-46-66, wewn. 28-24. 68-90 oraz 44-98-66. 44-95-00.

Dojazd z centrum Krakowa tramwajami nr 4, 9, 22
lub autobusami linii pośpiesznych „A" 1 „B”.

K-9157
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DO WŁAŚCICIELI
ADMINISTRATORÓW NIERUCHOMOŚCI

PRZEDSIĘBIORSTW i INSTYTUCJI
w obrębie miasta Krakowa

1 województwa krakowskiego
W związku z porą zimową i powstającą stąd możliwo­
ścią uszkodzeń przez mróz urządzeń wodociągowych i
kanalizacyjnych w poszczególnych nieruchomościach —

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji
w Krakowie przypomina, że w myśl obowiązujących
przepisów o zaopatrzeniu ludności w wodę, zabezpie­
czenie i utrzymanie w należytym stanie instalacji wo­
dociągowych i kanalizacyjnych należy do obowiązku
właścicieli posesji lub osób działających w ich imieniu.

Właściciele posesji lub osoby w ich imieniu

jące winny przed nastaniem mrozów:

zabezpieczyć pomieszczenia wodomierzowe
wpływem niskich temperatur
sam wodomierz należy zabezpieczyć w ten

aby izolację cieplną można było łatwo usunąć dla
odczytania jego stanu

usunąć wodę ze studzienek wodomierzowych 1 grun­
townie je wyremontować
przewody wodociągowe 1 kanalizacyjne przechodzą­
ce przez kondygnacje nieocleplone zaopatrzyć w

odpowiednią izolację cieplną
przewody sieci letniej odwodnić i zamknąć zawory
ogrodowe i działkowe

poza tym należy:
— nie dopuszczać do oblodzenia pokryw żeliwnych

do zasuw 1 hydrantów studni rewizyjnych, kra­
tek ściekowych oraz publicznych zdrojów wodo­
ciągowych itp.

— nie układać stert śniegu i lodu na wyżej wymie­
nionych uzbrojeniach ulicznych sieci wodociągo­
wych i kanalizacyjnych, gdyż urządzenia te mu­
szą być stale czynne i łatwo dostępne K-9731
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KABARETU DUDEK

KWIATKOWSKA RYLSKA ZAWADZKA

DZIEWOŃSKI GOŁAŚ KOBUSZEWSKI

MICHNIKOWSKI

oraz przy fortepianach
Juliusz Borzym i Tadeusz Suchocki

Niepowtarzalny i jedyny w swoim rodzaju
program video !

Cena wraz z kasetą
Hitachi VHS«12O -11.500 2ł,

Zamówienia z pełną przedpłatą
do dnia 10. XII. 85 przyjmuje:

Przedsiębiorstwo Zagraniczne ITI Video Service

03-455 Warszawa

ul. Namysłowska 8

tel.19 88 08

Odbiór kaset już od 16.XII. 85,
również poza Warszawą:

w naszej filii w Poznaniu, ul. Szkolna 1 oraz

w Gdyni (hotel „Gdynia” - 16i17.XII), Katowi­
cach (hotel „Warszawa”-16i17.XII),wKrakowie
(hotel „ Holiday Inn ”-18 i 19. XII), Szczecinie

(hotel „ Neptun" <■18 i 19.XII) i Wrocławiu

(hotel „ Wrocław ”
- 16 i 17. XII ).•

Kasety nie odebrane w terminie, będą dostępne w

naszym punkcie serwisowym w Warszawie, Al. Rew.

Październikowej’ 103, tel. 36 48 47

UWAGA ilość kaset ograniczona i

■
ś WBWKW ///(((/// :
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA

Kraków, ul. Stoczniowców 1, tel. 55-16-M

ZATRUDNI ZARAZ:
<> spawaczy

ślusarzy♦ elektryków♦ maszynistę żurawia — operator dźwigu samo­
jezdnego

♦ pracowników niewykwalifikowanych
oraz następujących pracowników umysłowych

referenta działu administracji
♦ kierownika działu administracji
♦ x-cę głównego ekonomisty
♦ z-eę kierownika działu zaopatrzenia
♦ specjalistę działu zaopatrzenia♦ kontrolera w kontroli jakości
♦ inspektora ds. kadr

Reflektujemy również na zatrudnienie emerytów 1
rencistów na stanowiskach robotniczych.

Przedsiębiorswo zapewnia zakwaterowanie dla za­
miejscowych (tylko na stanowiskach robotniczych), tel.
55-16-00. K-9236

■. ......... ■■ ..........................
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

Oddział Okręgowy w Krakowie

oferuje
do wolnorynkowej sprzedaży K

pustaki szczelinowe ceramiczne

typu SZ-188 i Max

— produkcji Krakowskiego Przedsiębiorstwa Cera­
miki Budowlanej w Krakowie.

Pustaki szczelinowe stosuje się do wykonania ścian
konstrukcyjnych zewnętrznych i wewnętrznych w bu­
dynkach mieszkalnych, inwentarskich i gospodar­
czych, a także do wykonania ścian wypełniających w

konstrukcjach szkieletowych.
Dzięki znajdującym zię w pustakach szczelinom po­

wietrznym. ściany budynku wykonane z tych pustaków
•ą lekkie i odznaczają się doskonałą izolacją cieplną.

Sprzedaż w.w. pustaków prowadzą:
— typ SZ-188 — Punkt Sprzedaży Materiałów Ścien­

nych przy Cegielni Zesławice w Nowej Hucie, ul
G. Marcinka, tel. 44-72-89, w godz 7—12. Wymiary
pustaków: 188X188X288 mm. Cena detaliczna kl
150 — 86,40 zł za sztukę

— typ Max — Punkt Sprzedaży Materiałów Ściennych
przy Cegielni w Zielonkach k. Krakowa, telefon
33-67-81, w godz. 8—12. Wymiary pustaków: 160X
X220X288 mm. Cena detaliczna kl 100 — 86,90 zł
za sztukę.

K-9501
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MIECZYSŁAWOWI

MICHALSKIEMU

■kUdamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Matki

Organizacja
apoleczno-polltyczne
PBP „Budostal-1”

oraz koleiankt
1 koledzy

tyb^w.1—A?y'z*lc,,l<,r Przetwórstwa Tworsyw Sztucznych w Kłaju sprze-
szybowe — Jezlerekl, t«i. 11-86-43,

ł0-
____________ (-00130

CZYSZCZENIE dywanów, tapl-
cerki agragatem „Vap". Dyna, tel,
44-80-83. g-91710

dadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1.

JANOWI

FRANCZYKOWI

Z-cy Dyrektora Hejonu
Dróg Publicznych w Dębi­
cy składamy wyrazy głę­
bokiego Współczucia s po­
wodu śmierci Ojca

Załoga
ezlonkowle

kierownictwa
POP PZPR

Związek Zawodowy
Rejonu Dróg

Publicznych w Dębicy

„DOMUS” zakład z doświadcze­
niem — poleca zabezpieczenie mie­
szkań metodą tradycyjną (wybór
najlepszych zamków, wzmocnie­
nia) oraz montuje oryginalne sy­
stemy elekrenlczne. Ponadto wy­
ciszenie taplcerskle, żaluzje prze­
ciwsłoneczne. Tel. 86-93-15.

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-
picersklch, agregatem „VAP” —

Stachera, tel. 11-27-69.

GRĘPLOWANIE wełny owczej,
Pluta, Kraków, Talata U.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Pogorzelski, telefon
37-05-18. g-92912

KUPNO

PIŁĘ do cięcia marmuru, łrednl-
ca mtadimum 600 mm, kuplą. Tal.
37-66-29, po 18.

ł

LOKALE
RÓŻNE

KUPNO-sprzedaż mieszkali, do­
mów, pośrednictwo mgr Roszek,
Dzierżyńskiego 8/20, tel. 33-67-69.
poniedziałki, środy, godz. 10—17.

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, parcele —

sprzędaż-kupno — Stronczak, al.
Słowackiego 88/16, poniedziałki,
czwartki. g-91351

USŁUGI

BOCHNIA! Cykllnowanle, lakie­
rowanie, woskowanie parkietów.
Kępa, tel. 262-29. g-91397

PARKIETY mozalkl-uklada cy-
kllnuje, lakieruje woskuje — Wię­
cek, tel. 44-97-85. g-93415

WIELICZKA, ul. Kochanowskie­
go 11, os. Lekarka, nowo otwarty
sklep meblowy — poleca duty
wybór mebU. g-s2330

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „Razem”. Tysiące otert.
Ośrodek Obliczeniowy S0-9S6 —

Gdańsk S0, skrytka 195.

„DIANA” kojarzy szczęśliwie mał­
żeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka 42. A-195

MEBLE poleca sklep. Kraków,
Nad Sudołem 6.___________ g-87389
SPRZEDAŻ trumien dębowych
Zbigniew Baran, Kraków, Bleża-
nowska 24, organizujemy tran-

sport.___________________g-90204

MEBLOSCIANKI, komplety wy­
poczynkowe, komplety kuchenne,
narożniki, ławo-stoły ltp. poleca
sklep — „Wyposażenie mieszkań”
Tarnów, ul. Okrężna 2, (róg Lwo­
wskiej). g-84349

FARBY i LAKIERY

różne rodzaje i kolory
do nabycia w składach

PHO1MB Oddział Okręgowy w Krakowie

— ul. Zabłocle 9
— ul. Nowolipki 3 (wejście od ul. Makuszyńskiego) —

Nowa Huta-Krzesławice
<i ‘ K-9632

semochód „Star” A-29, nr rej. KRB 032D, nr sito. 80229,
nr podiw. 72626, rok prod. 1978, ogólny stopień zużycia 75’/»
— cena wywoławcza 195.500 zł
samochód „Star” 266 nr rej. KRB 0310, nr sito. 36372, nr

podw. 935041, rok produkcji 1979, ogólny stopień zużycia
60%, cena wywoł.974.400 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 13 grudnia 1985 r. o godz.
10 w ZPTS — Kłaj 400. Do przetargu mogą przystąpić osoby,
które wpłacą w kasie ZPTS—Kłaj wadium w wysokości 10%

ceny wywoławczej.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Samochody można oglądać codziennie z wyjątkiem sobót
i niedziel, w godzinach 10—14 w ZPTS w Kłaju 400.

Zastrzega się prawo" unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-9265

2.

Kierownictwo Warsztatów Zespołu Szkół Mechaniczno-Elek­
trycznych w Tarnowie, ul. Szujskiego 13 ogłasza, te W RA-
MACH PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód mairki Zuk A-11M, nr silnika 300476, nr podwo­

zia 192077, rok prod. 1974, st. zużycia 75 proc., cena •wywo­
ławcza 150.000 zł

Przetarg odbędzie się dmia 18.12.1985 r. o godz. 10 w budynku
Warsztatów przy ul. Szujskiego 13.

Samochód można oglądać w dniach 16—17.12.1985 r. w godiz.
9—11.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy warsztatów najpóźniej w dizień przetargu, do
godz. 9.

W ranie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się dnia 19.12.1985 r. o godtz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9176

NSA-903F, rok prod. 1976,

ceny wywoławczej; należy
7, najpóźniej w przeddzień

I>

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowym Są­
czu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda:
— samochód marki Żuik, nr rej.

cena wywoławcza 179.100 zł

Wadium w wysokości 10 proc,
wpłacić do kasy PSS, ul. Staszica
przetargu.

Samochód można oglądać we wtorki i czwartki w Bazie
Transportu PSS, ul. Sienkiewicza 63, w godtz. 10—<13.

Przetarg odbędzie się we wtorek 17.12.1985 r. o godz. 10 w

Dziale Transportu PSS. ul. Grodzka 20 (Dom Handlowy
Lach”. IV piętro).

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi prze-
jtarg odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12. z zastoso-
I waniem obniżonej ceny.
1 Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-9415

K-7676

PRZETARGI

PGMB „BUDOPOL”
ZAKŁAD GOSPODARKI MASZYNAMI

w Krakowie, ul. Dobrego Pasterza 122
tel. 11-64-43, 11-92-85, telex nr 0322793

ZATRUDNI natychmiast
pracownika na stanowisku

♦ z-cy kierownika zakładu ds. eksploatacji maszyn

budowlanych
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne oraz

3 lata praktyki na sitanowdsku kierowniczym łub wy­
kształcenie średnie techniczne oraz 6 lat praktyka na

stanowisku kierowniczym.

Wynagrodzenie podstawowe do 19.000 zł + dodatek
funkcyjny + premia 30 proc. + inne dodatki wynika­
jące z Karty Budowlanych.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlany­
mi w Rzeszowie, O/R w Tarnowie, ul. Dzierżyńskiego 197,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

samochód mańki Gaz 53A, rok prod. 1977, st zużycia 75
proc., cena wywoławcza 243.250 zł
samochód marki Zuk A-ll. rok prod. 1974, st. zużycia 65

proc., cena wywoławcza 229.600 A

Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia 1985 r. o godz. 9
w budynku POZH przy ul Dzierżyńskiego 197.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w dniu 20 grudnia 1985 r. o godz. 9.

Samochody oglądać można w dniu poprzedzającym przetarg,
Wgodz.Od8do15.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie POZH najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu lub częściowego
unieważnienia bez obowiązku podania przyczyny.

1.

2

K-9175

Instytut Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Krakowie ul. Za­
wiła 4, sprzeda W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:
— samochód dostawczy Tarpan 233, nr rej. KV-5869, nr fabr.

■14022. nr silnika 489986, rok prod. 1978. st. zużycia 80 proc.,
cena wywoławcza 100.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia 1995 r. o godz. 10
w pokoju ńr 24 w budynku głównym przy ul. Zawilej 4.

Pojazd można oglądać codziennie z

w godz. 9—13,
Przystępujący do przetargu winni

tutu wadium w wysokości 10 proc,
później w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia
podania przyczyny.

PPH „Centrala Rybna” w Krakowie, ul. Saska 4 sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód Star A-29 Ms-3, nr podwozia 47351, nr ewid, 146,

rok budowy 1975 st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza
465.600 zł

Przetarg odbędzie się 17 grudnia 1985 r. o godz. 10 W siedzi­
bie przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie przedsiębior­
stwa, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód oglądać można w godz. 10—12, oprócz sobót i dni
świątecznych.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podlania przyczyny jak również nie bierze się odpowiedzialno­
ści za wady ukryte pojazdu.

K-9207

wyjątkiem sobót f świąt

wpłacić do kasy Insity-
ceny wywoławczej naj-

przetargu bez obowiązku

K-9086

Przedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego „Pewex” Oddział w

Krakowie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:
— samochód Fiat 125p, nr rej. KRC-0&3N, rok prod. 1977, nr

podwozia 679998, nr silnika 207638, sit zużycia 70 proc., ce­
na, wywoławcza 222.000 zł

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie PEW „Pe-
wex” Oddział w Krakowie, ul. 18 Stycznia 51.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia 1985 r. o godz. 10
W Bazie Magazynowej, Nowa Huta, ul. Makuszyńskiego 15.

Pojazd można oglądać w dni robocze, w godz. 19—14 na te­
renie Bazy Magazynowej w Nowej Hucie, ui. Makuszyńskiego
15.

Zastrzega Się prawo unieważnienia przetargu beż obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-9232

Klub Sportowy „Gościbia”, Sułkowice, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— Samochód miarki „Tarpan”,' rok produkcji 1979, nr rej.

KRB-191K, nr fabr. 24349, nr silnika 593757, st. zużycia
35 proc., cena wywoławcza 453.700 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia 1985 r. o godz. 16,
w Klubie „Gościbia”.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Klubu, najpóźniej do dnia 16 grudnia 1985 r.

Samochód można oglądać w dniach pracy, w godz. 8—15.
K-9208

Nowosądecka Spółdzielnia Pracy Budownictwa „Budimat” w

Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 58 sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:
— Zuk A-11M, nr rej. NSA-694B, cena wywołąwćża 151.000 zł
— koparko-ładowarkę Białoruś MTZ 5 LS, nr rej. NST-049A,

cena wywoławcza 249.136 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 16 grudnia 1985 r. w godz.
8—11 w NSPB „Budimat” Nowy Sącz, ul. Kilińskiego 58.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu, w godz. 12—14.

Przystępujący. do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w Wyś. 10 proc, ceny wywoławczej w przeddzień przetargu w

Kasie Spółdzielni, Nowy Sącz. ul. Kilińskiego 58, w godz.
11—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-9336

Ogólnokrajowa Spółdzielnia Turystyczna „Gromada” Oddział
Okręgowy w Krakowie, plac Szczepański 8 ogłasza, że: W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:
— wykonanie instalacji odgromowej w Ośrodku Turystycz­

no-Wypoczynkowym „Czarny Potok” w Krynicy w pawi­
lonach: Nr T — 1 set., Nr A-S — 18 s*t., Nr I—IX — 9 «zt.

Termin wykonania II—III kwartał 1986 r,

Do wzięcia udizsiału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraiz zakłady rzemieślnicze.

Oferty należy składać w Biurze OST „Gromada” w Krako­
wie, pl. Szczepański 8, najpóźniej do dnia poprzedzającego
przetarg.

Informacji udziela stanowisko d». Inwestycji, tel. 22-62-05,
gdssie można zapoznać się z dokumentacją i ślepymi kos®to-
rysami, w dniach 9 i 10.12.1985 r. w godet 8—14.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17.12.1985 r. o godz,
1-0 w biurze „Gromady” w Krakowie, pl. Szczepański 8, IIIp.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez obowiązku podawania przyczyny.

K-9251

Wojewódzki Urząd Spraw Wewnętrznych w Krakowie, «1.
Mogilska 109, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO następujące pojazdy samochodowe:

1

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Muszynie,
woj. nowosądeckie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód „Żuk” skrzyniowy, cena wywo­
ławcza 127.000 Zł.

Pojazd znajduje się w bazie transportu Gminnej Spółdziel­
ni —'Muszyna przy ul. Świerczewskiego 100, gdzie można go
oglądać w dniu 17 grudnia 1985 r. w godz 9—12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w Banku Spół-
'

dzielczym w Muszynie wadium w wysokości 10% certy wy­
woławczej., najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu. Przetarg
odbędzie się 18 grudnia 1985 r. o godz. lii.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9333

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Brzesku ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samo­
chód towarowo-osobowy marki „Tarpan”, nr rej. TAR 496 K,
inr silnika 675432, rok produkcji 1981, stopień zużycia 45%, ce­
na wywoławcza 372.350 A.

Pojazd można oglądać w każdy dizień tygodnia, oprócz sobót,
w godzinach od 8 do 14 w siedzibie SM Brzesko przy u'l. Ogro­
dowej 13.

Przetarg odbędzie się dnia 16.12.1.985r., adres j.w. o godz.
11. Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% od ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni, do go­
dziny 10,30 w dniu przetargu.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
odbędzie się w tym samym dniu, o godzinie 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-9559

l Na zakupy MIKOŁAJOWE

ZAPRASZA
do swoich placówek handlowych

Przedsiębiorstwo Eksportu
»■

oraz

zestawy upominkowe z artykułami
SPOŻYWCZYMI i KOSMETYCZNYMI

i

II

Przedsiębiorstwo Budownictwa Specjalistycznego
„BUDOSTAL", Kraków-Nowa Huta. os. Złota Jesień 6

ZATRUDNI zaraz

pracowników W zawodach:
MURARZ-TYNKARZ

POSADZKARZ-FLIZIARZ-LASTRIKARZ
♦ CIEŚLA-STOLARZ

oraz kierownika Działu Planowania lub jego
zastępcę.

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne
i 5-letnia praktyka w budownictwie.

Wynagrodzenie wg zasad określonych Zakładowym
Systemem Wynagradzania.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i Informacji udzie­
la Dział Zatrudnienia i Płac, tel. 48-18-91. K-9114

PRI „BUDOSTAL-5” w Krakowie, ul. Mrozowa 20 a

SPRZEDA
następujące pojazdy:

(na podwoziu STAR-23),

'Ko!

OFERUJĄC
DUŻY wybór towarów

„A UTORUCH“

Spółdzielnia Pracy Napraw Samochodów i Produkcji
Części Motoryzacyjnych w Tarnowie,

ul. Skrzyszowska 6

ZATRUDNI natychmiast
♦ z-eę kierownika ogólnego Spółdzielni d/s ekonomi­

czno handlowych, wymagane wykształcenie wyższe
ekonomiczne, 4 lata pracy na stanowisku kierowni­
czym, znajomość zagadnień planowania, zbytu

♦ magazyniera — wymagane wykształcenie średnie
techniczne lub ekonomiczne

♦ technologa-konstruktc.a ze znajomością zagadnie­
nia obróbki skrawaniem, wymagane
techniczne lub średnie

♦ tokarzy, ślusarzy, frezerów

Szczegółowe informacje o warunkach
oraz zgłoszenia udziela komórka spraw
Tarnowie, ul. Skrzyszowska 6 (boczna
telefonu 48-61. 67-01.

wykształcenie

pracy i płacy
osobowych w

Okrężnej), nr

K-8421

PKP — REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
W KRAKOWIE, UL MOGILSKA 1

ogłasza nabór
do półtor ocznego dochodzącego

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w zawodzie:

OPERATOR
RUCHOWO-PRZEWOZOWY KOLEI

Warunki przyjęcia do hufca:
— wiek 16—18 lat,
— ukończone minimum 6 klas szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia
— zgoda rodziców:

Uczestnikom hufca zapewnia się:
— ukończenie szkoły podstawowej,
— naukę z przyuczeniem do zawodu,
— opiekę lekarską,
— inne świadczenia przysługujące pracownikom PKP.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
— wyciąg t aktu urodzenia lub dowód osobisty

ców (do wglądu),
— świadectwo z ostatniej ukończonej klasy

podstawowej.
— 4 fotografie,
— pisemną zgodę rodziców na uczestnictwo w

NIE ZWLEKAJ. + ZGŁOŚ SIĘ ZARAZ. 4 ZDOBĘ­
DZIESZ ATRAKCYJNA ZAWÓD

Zgłoszenia przyjmuje PKP Stacja Kraków-Prokoclm
Tow. Kraków. Ul. Kosiarzy 1 i Komenda Wojewódzka
OHP Kraków al Słowackiego 44. pokój 208

rodzl-

szkoły

hufcu.

(na podwoziu STAR-28).

zużycia 60%

żuraw samochodowy ZS-4
stopień zużycia 75% .

żuraw samochodowy ZS-4
stopień zużycia 80%

spycharkę SL-651, stopień
ładowarkę UN-50 stopień zużycia 70%

równiarkę SHM-4-120, stopień zużycia 80%

skrapiarkę S-3000/B (na podwoziu przyczepy D-50).
stopień zużycia 80%

rozciełacz asfaltobetonu D-150 B. stopień
70%
wózek widłowy RAK-2B, stopień zużycia

Wszelkich informacji dotyczących sprzedaży

zużycia

80%

_______

.... ... . . udziela
Dział Mechanika j Energetyki PRI „BUDOSTAL-5”
tel. 44-45-42.

Zamówienia realizowane będą w kolejności ich
wpływania. K-8083
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ZAKŁAD REMONTOWY
ENERGETYKI KRAKÓW
Kraków, ul. Wadowicka 12

zatrudni natychmiast
— do pracy przy remontach urządzeń

ehanicznych
pracowników FIZYCZNYCH

▲

cieplno-me-

§

■

i
S

▲
▲
A

▲A
A
A
A
A
A
A
A
A

monterów, ślusarzy maszynowych 1

nych
spawaczy gazowych 1 elektrycznych
monterów izolacji cieplnej
cieśli budowlanych
murarzy
betoniarzy-zbrojarzy
elektromonterów
monterów instalacji wod.-kan.
robotników budowlanych
magazynierów
dozorców
wydawcę posiłków
pracowników brygad spedycyjnych
pracowników niewykwalifikowanych
śclą przyuczenia do zawodu

pracowników UMYSŁOWYCH

kierowników magazynu
samodzielnego referenta ds. zaopatrzenia

konstrukcyj-

z możliwo-

oraz

A
A

Oferujemy pracę na miejscu oraz m. in. na delega­
cjach w następujących Elektrowniach:
— Elektrownia. Skawina
— Elektrownia Huty im. Lenina
— Elektrownia Siersza
— Elektrownia Jaworzno
— Elektrociepłownia Kraków-Łęg

Wynagrodzenie płatne wg Układu Zbiorowego Pra­
cy pracowników Energetyki.

Zakład zapewnia wysokie zarobki oraz szeroki wa­
chlarz świadczeń socjalnych i deputatów (węgiel, zniż­
ka na energię elektryczną).

Pracownicy zamiejscowi mogą korzystać z hotelu
lub kwater prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Wydział
Kadr Zakładu Remontowego Energetyki w Krakowie,
ul. Wadowicka 12. teł. 66-55-88. wewn. 54-32 j 54-29.

K-8934
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2—19.12.1985

6—23.01.1986
3— 20.03.1986
2—19.04.1986

22,04.—9.05.1986 t.

12—29.05.1986 r.

T.

r.

r.

r.

OŚRODEK WCZASOWY „CELULOZA”
ul. Rozewska 40, tel. 74-06-11, wewn. 167

84-104 Jastrzębia Góra
—

* dniem t grudnia 1985 r. wznawia działalność
1 serdecznie zaprasza na wczasy odchudzające
18-dniówe w cenie 18.900 zł za skierowanie

Terminy turnusów:

L

II.

III.

IV.

V.

VL

Pokoje 2- 1 3-osobowe z kompletnym wyposażeniem
sanitarnohigienicznym.
Zakres usług:

— bicze szkockie
— masaże podwodne
— masaże ręczne
— sauny fińskie
— baisen posaiunowy
— eykioergometry
— gimnastyka
— aerobik

Zgłoszenia — listowne 1 telefoniczne.

Ilość miejsc ograniczona.
ZAPRASZAMY!

r
nr silnika 747905, rok
wywoławcza 195.500 zł
nr silnika 716311, rok

wywoławcza 195.500 zł
nr silnika 693151, rok
wywoławcza 152.950 zł

Fiat 125p 1500, tir podwozia 951544,
prod. 1931. st. zużycia 77 proc., cena

. Fiat 125p 1500, ńr podwozia 922563,
prod. 1980. st. zużycia 77 proc., cena

Fiat 125p 1500. nr podwozia 991615,
prod. 1980, st. zużycia 77 proc., cena

Wołga Gaż M-24, nr podwozia 488616. nr silnika 790426, rok

prod. 1978, st zużycia 76 proc., cena .wywoławcza 288.000 zł
. Skoda 105S, nr podwozia 1766942, -nr silnika 963996, rok

prod. 1977, st. zużycia 45 proc., ceną wywoławcza 409.500 z!
Nysa 521W, nr podwozia 131076. nr silnika 200605, rok prod
1974. st. zużycia 76 proc., cena wywoławcza 82.200 zł

. Nysa 522W. nr podwozia 193829. nr silnika 511185, rok prod
1'977, st.’zużycia 77 proc., cena wywoławcza 168.130

Przetarg odbędzie siię w dniu 16 grudnia 1985 roku
działek) o godz. 9 w budynku Wojewódzkiego Urzędu
Wewnętrznych w Krakowie przy u>l. Mogilskiej 109.

Pojazdy przygotowane do przetargu oglądać będzie
w garażach w .dniach 10, i 13 grudnia 1995 r. w godzinach 12-—14

(po uprzednim zaopatrzeniu się w przepustkę w Biurze Prze­
pustek).

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
W wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na konto 35044-3232-
-130 NBP IV O/M Kraków, najpóźniej w przeddzień przetar­
gu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w dniu 17 grudnia 1985 roku, o godz. ?, w tym sa­
mym miejscu, tj. w świetlicy Wydziału Transportu — budy­
nek Dyspozytora Garaży WUSW.

Ceny wywołania niższe będą o 50 proc, od cen przetargu I

Zastrzega się prawo częściowego lub całkowitego unieważ­
nienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny. K-9434

8

4

5.

7.
zł

(ponie-
Spraw

można

PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ „KROWODRZA*

w Krakowie, ul. Radzikowskiego 37

zatrudni
— na korzystnych warunkach pracy I płacy w peł­

nym | niepełnym wymiarze czasu pracy

♦ stolarzy

:
zdunów
murarzy

♦ dekarzy-blachnrzy
♦ ślusarzy-spawaczy
♦ parkieciarzy

monterów wod.-kan.
♦ ładowaczy
♦ malarzy
> flizlarzy
♦ sprzątających posesje
♦ inspektorów ds. ekonomicznych
♦ Inspektorów dś. technicznych

Inspektora ds. normowania 1 normalizacji
Dla zamiejscowych zapewnia się hotel pracowniczy
Bliższych informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje

Dział Kadr 1 Szkolenia Zawodowego Kraków, ul. Ra­
dzikowskiego 37. tel. 37-12-41, 37-23-44, 37-23-65.

37-42-29, pokój 9.

K-9127

nuuinuinHiiiiniHiinnHiMiHiHiHiiuJiiiiiiniuHiiiHiKMipjB
S Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych g
S i Melioracyjnych w Krakowie, ul. Nowohucka 13 B, «S

S

przyjmie do procy zaraz: |
<0 kierownika Zakładu Sprzętu 1 Transportu

spacjalistę ds. gospodarki energetyczno-paliwowej g
z uprawnieniami SEP

tmechanika-brygadzlstę sprzętu I transportu
4 operatorów koparek jednonaczyniowych, gąsie- S

nlcowych♦ 3 pomocników operatorów koparek jednonaczy- S
niowych, gąsienicowych

♦ 2 operatorów spycharek
4 pomocników operatorów spycharek

♦ 4 operatorów koparek kołowych
ślusarza-spawacza

O 2 mechaników samochodowych z terenu m. Krakowa g

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracowni- S
ków Budownictwa do omówienia i uzgodnienia na S
miejscu.

Zgłoszenia pracowników przyjmuje Dział Służb Pra- .3
cowńlczych. Kraków, ul. Nowohucka 13 B tel. 55-01-14, i
55-03-52. K-8858 S

=
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Poszukiwania możnego sponsora nadal bez skutku?

krakowski Kto uzdrowi krakowską PKS
0 od dłuższego czasu nie

świecą lampy uliczne na

skrzyżowaniu ul. Żeromskiego
i al. Róż w Nowej Hucie. Ró­
że wolą ciemności?

z-MAtA——--- -------

<---- kronika

• KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): „Wpływ
chrześcijaństwa i Bizancjum
na sztukę Średniowiecza” —

prel. mgr R. Kaczora — 18;
„Zarys historii rozwoju infor­
matyki z uwzględnieniem te­
chniki mikroprocesorowej" —

prel. mgr W. Bara — 16; Wie­
czór koła SML „Country” —

prezentacja videokaset „Go­
spel Musie” i „The Johnson
Mountain Boys” — 18, wysta­
wy: „Eksponaty etnograficzne
ze zbiorów izb regionalnych
woj. krakowskiego”, „Prace
fotograf. M. Burgera”, „Prace
plastyków nieprofesjonalnych”
(14—18); (Piwnica): Recital
Stanisława Sojki — 18; kon­
cert zespołu „Basspace” — 21;
wystawa malarstwa Janiny
Blicharskiej-Linar (18—22).

© Klub TKKS „Euhemer"
(Rynek Gł. 13): Wystawa por­
tretów autorstwa Ewy woź-
niak-Bramskiej (16—20).

CSH dotarła do Myślenic
W sobotę w Myślenicach o-

twarto pierwszy w tym mie­
ście sklep firmowy Central­
nej Składnicy Harcerskiej.
Sprzedawane w nim będą ar­
tykuły harcerskie, politechni­
czne i sportowe, a więc wszy­
stko to co ma do zaoferowa­
nia CSH. Sklep czynny jest
w godzinach od 10 do 18 i jak
zapewnia dyrektor CSH —

Zbigniew Martyna, każdy
klient powinien tutaj znaleźć
coś dla siebie. (koź)

W Klubie

„Pod Gruszką”

Pacjent i operacja
Klub Dziennikarzy „Pod

Gruszką” wspólnie z Akade­
mią Medyczną w Krakowie
serdecznie zaprasza na spotka­
nie pt. „Pacjent i operacja” —

które prowadzić będzie rektor
AM w Krakowie prof. dr hab.
Marek Sych, 6.12.1985 r., o

godz. 19, przy ul. Szczepańskiej
1Ip.

Wypadki
Na al. Pokoju potrącona zo­

stała przez „zastavę” 22-letnia
Mirosława K., zam, przy uL
Narciarskiej. Doznała ona

stłuczenia głowy, wstrząsu
mózgu i innych obrażeń, ©
Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło pomocy 185 pacjentom.
© Służba Ruchu Drogowego
MO interweniowała w 5 wy­
padkach i 2 kolizjach.

Wydział Handlu Urzędu
Miasta Krakowa ustalił czas

pracy placówek handlowych i
gastronomicznych w okresie
Świąt Bożego Narodzenia i

Nowego Roku.

Sieć handlowa
7 grudnia (sobota) czynna

będą wszystkie placówki z ar­
tykułami przemysłowymi, w

godz. od 9 do 15, a z artyku­
łami żywnościowymi i pozo­
stałe punkty jak w wolną so­
botę.

21 grudnia (sobota) czynne
będą wszystkie sklepy z arty­
kułami żywnościowymi od go­
dzin otwarcia, nie później je­
dnak jak od godz. 8 do godz.
17, a dyżurne do godz. 20 o-

raz sklepy z art. przemysło­
wymi, w godz. od 9 do 15. Po­
zostałe punkty pracować bę­
dą jak w sobotę pracującą.

22 grudnia (niedziela han­
dlowa) czynne będą wszystkie
placówki handlu detalicznego,
w godz. od 9 do 15, kioski
RSW Prasa — Książka —

Ruch, w godz. od 8 do 16.

18, 19, 20, 23 grudnia (po­
niedziałek) wydłuża się czas

pracy wszystkich placówek
handlowych o jedną godzinę,
z wyjątkiem czynnych mr-

PROGRAM I

8.10 Hist., kl. 8: Nauka i kul­
tura II Rzeczypospolitej

9.00 Krajobrazy Polski, kl. 4:
Na Śląsku

9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Chłopak do wzięcia” —' fr.
film fab.

11.50 Zielono nam

12.00 Nauka o człowieku, kl.
7: Oddychanie

13.30 TTR — mechaniz. roln.

Nic pan nie przesadził pi-
sząc, że krakowska PKS po­
szukuje możnego sponsora.

Mamy sporo różnych kłopo­
tów. Jeśli chce pan je poznać
dokładniej zapraszam do od­
wiedzin u nas — zacnęcał do

kontynuacji tematu Stefan
Strach — dyrektor Oddziału I
KPKS w Krakowie. Korzy­
stam z tej okazji, by poznać
wszystkie bolączki krakow­
skiej PKS.

Problemem nr 1 jest brak
ludzi. Głód rąk do pracy jest
tak wielki, że przedsiębiorstwo
w każdej chwili jest w stanie
zatrudnić 30 kierowców i 55
mechaników. Niestety chętnych
do podjęcia pracy nie ma, na

co niewątpliwie wpływ mają
niezbyt atrakcyjne zarobki.

Odznaczenia dla ZBoWiD-owców
Ostatnio odbyło się zebranie

wyborcze Klubu Środowisko­
wego byłych żołnierzy Gwar­
dii i Armii Ludowej. Wybrano
25-osobowy zarząd, na czele

którego stanął Stanisław
Oczkoś — szef sztabu okręgu
AL „Podhale” w okresie II

wojny światowej. Sekreta­
rzem został pułkownik Stani­
sław Radziejewskl.

W trakcie trwania uroczy­
stości dokonano aktu dekora­
cji odznaczeniami państwowy­
mi. Krzyżem Oficerskim Or­

Czwartek literacki Artura Rottera

Zarząd Krakowskiego Od­
działu Związku Literatów
Polskich zaprasza jutro, 5
grudnia 1985 roku, o godz 17.
do „Piwnicy u Literatów” przy
ul. Kanoniczej 7, na „czwartek
literacki”, którego gospoda­
rzem będzie Artur Rotter,
członek Krakowskiego Klubu
Literackiego przy ZLP, aktu­
alnie kandydat ZLP.

Artur Rotter urodził się w

1945 roku w Krakowie. Ukoń-

Są „heady"
i „dynastary" ale...

W hali Korony odbywa
się kiermasz narciarski Skła­
dnicy Harcerskiej. Zdołano
sprowadzić kilkanaście typów
nart marki „heada” i dwa typy
„dynastarów”. Ceny są wyso­
kie,od48do79tys.złzapa­
rę desek. 50 tys. trzeba zapła­
cić za narty rekreacyjne, na­
tomiast narty wyczynowe
cenione są na ponad 70
tys. Stąd chyba oglądających
ten sprzęt w godzinach ran­
nych było wielu, ale nie zau­
ważyliśmy aby wiele kupowa-

Wytnij i zachowaj!——
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Czas pracy placówek handlowych i gastronomicznych
w okresie Świąt grudniowych w Krakowie

malnie do godz. 21 i dłużej.
Dodatkowo czynne będą skle­
py mięsno-wędliniarskie, w

godŁ od 10 do 18.
24 grudnia (wtorek) czynne

będą wszystkie placówki z art.

żywnościowymi od godzin o-

twareia nie później jednak
niż od godz. 8 do godz. 15, a

dyżurne sklepy spożywcze i
kioski RSW Prasa — Książka
— Ruch do godz 17.

25 grudnia (środa) placówki
handlu detalicznego będą nie­
czynne z wyjątkiem dyżurują­
cych całodobowych stacji ben­
zynowych.

28 grudnia (czwartek) czyn­
ne będą wytypowane punkty
sprzedaży RSW Prasa —

Książka — Ruch zlokalizowa­
ne ńa dworcach PKP, PKS i
lotniczych oraz w centralnych
punktach miasta i trasach tu­
rystycznych, w godz. od 8 do

sem. 1: Układ zasilania silni­
ków wysokoprężnych

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 1: Procesy przemiany
materii

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

14.50 Krajobrazy Polski, kl.
4: Na Śląsku

15.55 NURT: Kontrowersje
wokół domu dziecka

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Krąg — mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.20 DT — Wiadomości

Wstyd powiedzieć, ale PKS
pomimo dobrego wypełniania
swych obowiązków ciągle na­
rzeka na brak pieniędzy. Winę
za ten stan rzeczy ponosi
przede wszystkim wadliwy sy­
stem różnego rodzaju dotacji.
Otóż aż do 93 procent kursów
PKS w komunikacji zwykłej
trzeba dopłacać. Zarabiają na

siebie tylko autobusy pospiesz­
ne, turystyczne oraz wypoży­
czane zakładom do przewozu
pracowników, które stanowią
kilka procent wszystkich kur­
sów. Jak łatwo się domyślić
nie są one w stanie zrównowa­
żyć ujemnego bilansu, dlatego
też PKS ciągle zmuszana jest
wyciągać rękę po wszelkiego
rodzaju dotacje i inne „zapo­
mogi”. Wielce wymownym
przykładem obrazującym kieo-
ską sytuację finansową PKS
jest fakt, że ustalony na ten

deru Odrodzenia Polski odzna­
czony został Alfred Lipka,
łSrzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski wy­
różniono: Wandę Rojewską,
Jana Oliwę, Antoniego Cebul­
skiego, Andrzeja Kapustę,
Władysława Oezkosia, Ferdy­
nanda Felusia, Jana Macha,
Jana Mafyniaka.

Krzyżem Partyzanckim od­
znaczono 1 osobę, Medalami
40-lecia Polski Ludowej od­
znaczono 6 osób. (tch)

czył geografię na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim. Jest re­
daktorem w wydawnictwie
„Kraj”. Jako poeta debiuto­
wał na łamach „Gazety Kra­
kowskiej” w roku 1983. W
bieżącym roku nakładem Wy­
dawnictwa Literackiego uka­
zał się tomik jego wierszy pt.
„Blisko lata”. Jego utwory są
często inspirowane pejzażem
górskim Beskidów oraz histo­
rią i dniem dzisiejszym nasze­
go miasta.

no. Kiermasz będzie trwać je­
szcze dwa dni, stąd niektórzy
odkładają zakupy na później.
Trochę większe zainteresowa­
nie towarzyszyło butom nar­
ciarskim, wystawione „kofla-
chy” — ceny w granicach
czterdziestu tysięcy — były
przymierzane.

Dyrektor Krakowskiej Skła­
dnicy Harcerskiej Zbigniew
Martyna powiadomił nas, że w

najbliższych dniach oczekuje
się -też dostawy nart z innych
firm oraz kijków, rękawiczek
i wiązań. Nadejdą też ubiory
narciarskie: kurtki i spodnie.
Nie należy się jednak spodzie­
wać, iż ich ceny będą dużo
niższe niż Ceny giełdowe.

(zs)

14 oraz dyżurujące całodobo­
we stacje benzynowe.

27 grudnia (piątek) czynne
będą wszystkie placówki han­
dlu detalicznego jak w dzień
powszedni. W dniu tym nie­
czynne będą sklepy mięsno-
wędliniarskie.

28 grudnia (sobota) czynne
będą wszystkie sklepy z art

żywnościowymi od godzin o-

twarcia, nie później jednak
niżodgodz.8dogodz17,a
dyżurne sklepy do godz. 20.

Sklepy z artykułami prze­
mysłowymi.

30 grudnia (poniedziałek)
czynne będą wszystkie pla­
cówki handlu detalicznego jak
w dzień powszedni oraz do­
datkowo wszystkie sklepy
mięsno-wędliniarskie w godz
od10do18.

31 grudnia (wtorek) czynne
będą wszystkie placówki z ar­
tykułami żywnościowymi od

tV-PROGRAM

17.30 Losowanie Express
Lotka i Małego Lotka

17.40 Studio Sport: 1/2 fi­
nału Pucharu Polski w piłce
nożnej

18.30 „Notatki z podróży”
19.00 Dobranoc: „Bolek i Lo­

lek wśród górników”
19.10 Archiwum XX wieku
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Chłopak do wzięcia”

— fr. film fab.

rok 71-milionowy zysk po
przeanalizowaniu rzeczywi­
stych sił i możliwości trzeba
było obniżyć do 16 milionów!

Jak wybrnąć z tej ciężkiej
i upokarzającej sytuacji? Dy­
rektor Strach ma kilka propo­
zycji rozwiązań. Najlepiej by­
łoby zmienić dotację od liczby
sprzedawanych biletów na do­
tację od liczby przejechanych
kilometrów (w ten sposób PKS
nareszcie zaczęłaby wychodzić
na swoje). Jeśli tego pomysłu
nie uda się przeforsować, to

innym rozwiązaniem byłaby
podwyżka cen biletów. Znając
jednak powszechną niechęć do
tego typu pomysłów można od
razu wykluczyć podwyżkę cen.

Pozostaje jeszcze trzecie i o-

statnie rozwiązanie, na które
niestety przez cały czas jesteś­
my skazani — nieustannie do­
bijać się o dotację z budżetu

Przestawić auta

na placu Szczepańskim
Przy placu Szczepańskim jest płatny parking, lecz nie

wszystkie samochody przyjeżdżające do centrum handlo­
wego mogą tutaj znaleźć miejsce do parkowania. Stają
więc na chodniku od ul. 1 Maja do ul. Jagiellońskiej,
przy biurze „Orbisu", antykwariacie i przy sklepie z

wyrobami lnianymi.
Tak zaparkowane samochody nie tylko uniemożliwiają

przechodzenie po chodniku, zastawionym w większej
swojej części przez samochody, ale narażają przechod­
niów na niszczenie i brudzenie odzieży i przepychanie
się do wejść do sklepów lub biur znajdujących się po tej
stronie ulicy.

W związku z licznymi prośbami naszych Czytelników
zastanawiamy się i zwracamy się z tym do odpowiednich
władz. Czy nie można by przenieść parkingu z chodni­
ków i parkować aut po (lewej) przeciwnej stronie jezdni,
tj. przy znajdujących się tam betonowych kwietnikach?
W ten sposób chodnik służyłby do celów, do których jest
przeznaczony. (tch)

Towarzystwo Kultury Teatralnej
- 78 lat w służbie kultury...

Towarzystwo Kultury Tea­
tralnej w Krakowie działa już
78 lat.

Oddział Wojewódzki TKT w

Krakowie jest organizatorem
wielu znanych imprez i prze­
glądów zespołów artystycz­
nych m. in.: Festiwalu Tea­
trów Amatorskich, Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytator­
skiego, Konfrontacji Kabare­
towych, Krakowskiej Sceny
Amatora oraz wielu imprez
seminaryjnych i warsztato­
wych przeznaczonych dla dzia­
łaczy i twórców amatorskiego
ruchu artystycznego.

Z inicjatywy OW TKT i

Krakowskiego Domu Kultury
przy współpracy z krakowski­
mi teatrami, ośrodkami kultu­
ry i Kuratorium — powstanie
w przyszłym roku Krakowski

Ośrodek Teatralny, który po­
przez zorganizowane struktury
Ośrodków Teatru i Dyskusyj­
nych Klubów Teatralnych ma

godzin otwarcia, nie później
jednak niż od godz. 8 do godz
16, a dyżurujące sklepy spo­
żywcze i kioski RSW Prasa —

Książka — Ruch do godz. 18.
1 stycznia 1986 roku (środa)

placówki handlu detalicznego
będą nieczynne, z wyjątkiem
dyżurujących stacji benzyno­
wych — całodobowych.

Sieć gastronomiczna
24 grudnia (wtorek) zakłady

gastronomiczne czynne będą
od godz 17, a dyżurne wy­
znaczone przez dyrektora
handlu Urzędu Miasta Kra­
kowa w porozumieniu z kie­
rownikami Wydziałów Handlu,
Drobnej Wytwórczości i U-
«ług Urzędów Dzielnicowych
do godz. 20.

25 grudnia (środa) czynne
będą dyżurne zakłady gastro­
nomiczne, wyznaczone przez
dyrektora Wydziału Handlu
Urzędu Miasta Krakowa w

21.55 DT — Komentarze
22.15 Barokowy koncert
23.00 DT — Wiadomości
23.05 Język rosyjski, lek. 7

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Barbórkcwa piosenka
17.05 Leksykon górniczy
17.30 Salon Muzyczny: „Gór­

nicze muzykowanie”
18.10 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.05 Halo, r.o pod szybem?
19.10 Gra o wszystko — te­

leturniej górniczy .

19.30 Dziennik Telewizyjny

centralnego. Innego sposobu
ratunku na razie nie ma.

PKS rzeczywiście znajduje
się w sytuacji nie do pozazdro­
szczenia. Brak ludzi, ciągle za

mała liczba autobusów, niewy­
dolność wszystkich dworców
autobusowych, brak należyte­
go zaplecza technicznego i ga­
raży (wszystkie autobusy PKS
przez cały rok na okrągło sto­
ją pod gołym niebem! — co to
oznacza zimą nie trzeba chy­
ba tłumaczyć) — to tylko nie­
które z najpoważniejszych kło­
potów nękających PKS. Jak je
przezwyciężyć, gdy kiesa pu­
sta a chętnych do pomocy fi­
nansowej coraz mniej? To py­
tanie, na które trzeba jak naj­
szybciej znaleźć odpowiedź.
Póki co, nie dziwmy się, że
PKS nie zawsze funkcjonuje
tak, jakbyśmy sobie tego ży­
czyli. (Koż)

zamiar uczynić teatr bliższy
każdemu. Na Krakowskiej
Scenie Amatora TKT będzie­
my mogli zobaczyć najlepsze
teatry amatorskie i nieprofe­
sjonalne z naszego i nie tylko
regionu, jak również laurea-T*
tów X Zakopiańskich Kon­
frontacji Kabaretowych.

Na swoje tradycyjne już
wtorkowe wieczory teatralne

zaprasza co tydzień Oddział
Grodzki TKT. Natomiast

Teatr Regionalny jak co roku,
23 grudnia zaprasza na Koro­
wód Kolędniczy, Szopkę Kra­
kowską i szereg imprez fol­
klorystycznych z udziałem

własnych zespołów i wyko­
nawców.

Przy OW TKT w Krakowie
działa jedyna w naszym mie­
ście wypożyczalnia kostiumów

teatralnych i strojów ludo­
wych, z której może korzystać
każdy zespół artystyczny i

mieszkaniec naszego miasta...

porozumieniu z kierownikami
Wydziałów Handlu Drobnej
Wytwórczości i Usług Urzę­
dów Dzielnicowych do godz.
20.

26 grudnia (czwartek) za­
kłady gastronomiczne czynne
będą jąk w każdą niedzielę.

31 grudnia (wtorek) zakłady
gastronomiczne czynne będą
do godz. 17., z wyjątkiem za­
kładów, w których organizo­
wane będą zabawy sylwestro­
we oraz dyżurnych, wyznaczo­
nych przez dyrektora Wydzia­
łu Handlu Urzędu Miasta
Krakowa w porozumieniu z

kierownikami Wydziałów
Handlu, Drobnej Wytwórczości
i Usług Urzędów Dzielnico­
wych, czynnych do godz 21.

1 stycznia 1986 roku (środa)
zakłady gastronomiczne będą
nieczynne z wyjątkiem zakła­
dów dyżurnych wyznaczonych
przez dyrektora Wydziału
Handlu Urzędu Miasta Kra­
kowa w porozumieniu z kie­
rownikami Wydziałów Han­
dlu, Drobnej Wytwórczości i

Usług Urzędów Dzielnicowych,
czynnych w normalnych go­
dzinach swej działalności.

(tch)

20.00 Co pana do nas spro­
wadza?: „Spotkanie z hetma­
nem diabelskim”

20.25 Halo, co na ścianie?
20.30 „Gra o wszystko”, cz. 2
20.50 Konferencja z minis­

trem
21.10 „W zmiennym rytmie”

—gra orkiestra Jerzego Milia­
na

21.30 „Bariery: 200 — 40 —

160”
22.15 Studio Sport: 1/2 fina­

łu Pucharu Polski w piłce
nożnej

23.05 Barbórkowa piosenka
23.10 Wieczorne wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha i).

K. Makuszyński: O dwóch takich,
co ukradli księżyc — 11 (abona­
menty nieważne). STARY (Jagiel­
lońska 1): Pedro Calderon de la
Barca: Życie jest snem - 19.15.
SCENA MAŁA (Sławkowska 14):
Pamiętnik wariata — 19.30. KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
H. Pinter: Urodziny Stanleva —16.
BAGATELA (Karmelicka 6): J.
Korczak: Król Maciuś I — 11 1 14 .

LUDOWY (os. Teatralne 34): K.

Makuszyński: Przygody Koziołka
Matołka — 11 (spektakl. za­
mknięty). OPERETKA (Lubicz
48): F. Lehar: Wesoła wdów­
ka — 19.15. GROTESKA (Skarbo­
wa 2): S. Michałków: Trzy świn-

• kl — 10, 12 15. MASZKARON (Wie­
ża Ratuszowa): G. Boccaccio. De-
kameron — 22 . SCENA SlfUDIO

(Boh. Stalingradu 21, II p.)- Słoń
— 18. STU (al. Krasińskiego 16):
Ziemia!... Ziemia! — 19.15. STRE-
FA (Hotel „Pod Różą”, Floriańska

14): Raskolnikow — 17 FILHAR­
MONIA (Zwierzyniecka 1) Recital
mistrzowski Roberta Cohena (An­
glia), Paula Cokera (Anglia). W

progr.: Brahms, Britten, Debussy,
Bruch, Bizet — 19.30 .

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34). Gli­
niarz z Beverly Hills (USA 18 lat)
— 17, 19.30. KULTURA (Rynek Gł

27): Chrlstine (USA 18 lat) - 9.30,
11.45, 16, 18; Idol (poi. 15 lat) -■
14; DKF: „Halo, taod” (jug.) — 20
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Gandhl (ang. 15 lat) — 16; Prze­
gląd filmowy „Galernicy wraż­
liwości; „fenz” (RFN 18 lat) —

19.30. MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Chrlstine (USA
18 lat) — 15.45, 18 1 20.15.
ŚWIT DUŻA SALA (OS- Tea-
tralne 10): Greystoke: Le-

geńda Tarzana — władcy malp
(ang. 12 lat) -- 16, 19. ŚWIT MA-
ŁA SALA; Żandarm na emerytu­
rze (tr. 12 lat) — 15; Klasztor
Shaolin (Hongkong-ehiń. 15 lat) —

17, 19. Światowid d. sala (os
Na Skarpie 7): Paris. Texas

(RFN-fr. 18 lat) — 18, Psy
wojny (USA 18 lat) - 18.45.
SFINKS (Majakowskiego 2) Zwa­
riowana rodzina (weg. b.o) — 16;
DKF: filmy Alfreda Hitchcocka —

18, 20.15. TĘCZA (Praska 52).
(9 i 11 — seanse dla szkól).
UGOREK (os. Ugorek): Być
albo nie być (USA 15 lat) -

16; Fanny 1 Aleksander (szwedz. 18

lat) — 18. UCIECHA (Bob Stalin­
gradu 16): Och, Karol (poi. 15 lat)
— 16, 18, 20. WANDA (Waryńskie­
go 5): Dżony i Arnika (węg. b.o .)
— 10; Gremlinsy rozrabiają (USA
12 lat) -12,15.30; Przeznaczenie (poi.
18 lat) — 17.45, 20. WARSZAWA

(Stradom 15): Pechowiec (fr. 12

lat) — 15.45; Medium (poi 18 lat)
— 17.45, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Awantura o Basię
(poi. b.o.) — 9; Lotna

(poi. b.o.) — 11; Jestem prze­
ciw (poi. 15 lat) — 15.45; Miłość
Swanna (RFN-fr. 18 lat) - 17 .45;
20. WRZOS (Zamojskiego 50): OM
Surehand (jug. b.o .) — 15 45; Kla­
sztor Shaolin (Hongkong-ehln. 15

lat) — 17 .30, 19.45. ZWIĄZKOWIEC
— STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Spokojnie, to tylko awaria (USA
15 lat) — 16, 18, 20.

GDÓW — Promyk: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chin. 15 lat)-
Gangsterzy szos (kanad. 15 lat).
KRZESZOWICE — Nowości:

Gangsterzy szos (kanad. 15 lat)
MYŚLENICE — Wisła: Psy wojny
(USA 18 lat); Idol (poi. 15 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka; Euro­
pejska historia (radź. 15 lat). SŁO­
MNIKI — Czar: Sny 1 marzenia

(poi. 15 lat). SKAWINA — Piast:
Pechowiec (fr. 12 lat). WIELICZKA
— Górnik: Och, Karol (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawF^JI
;J.-j>.• -X.

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (12—17). SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO-
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.301.
MUZEUM W. I . LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce” (9—17, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41)-
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
„Lenin — Luksemburg - Lleb-
knecht. Bojownicy robotni­
czej sprawy” (9—15, wst wol.).
MUZ. HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY: (Rynek Głów­
ny 35): Wystawa „Z dzie­
jów kultury Krakowaa” (9—15).
JANA 12: Wystawa - „Mi­
litaria i zegary” (11—18). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa „Z dziejów kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: -Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
Współczesna fauna pols. (10—13, wst.

wol.) . MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wystawa - „Polska
kultura ludowa” (nieczynne).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3); Wystawy „Starożyt­
ność 1 średniowiecze Małopolski”.
„Pradzieje N Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(niecz.). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl Boh Getta 18): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 5): (11—17). BWA (pl. Szczepań-
pański 3a): Wystawa „Fotografie
chłopów polskich do 1944 roku”

(11—18). GALERIA ARKADY

(plac Szczepański 3a): (11—18).
galeria „PRYZMAT” (Łob­
zowska 3): Wyst. mai. R . Tokarczy­
ka (11.30—15.30) GALERIA PLA­
STYKA (pl Szczepański 5): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.) . MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ. Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz
Lech Kmietowicz — sekretarz odpowiedzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego,
Wiesław Kraj, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon

Rajca, Tadeusz Stec, Sławomir J. Tabkowski — redaktor naczelny. Edward Wąsik —

z-ca redaktora naczelnego Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. III p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: cen­
trala: nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY
SĄCZ, ul. Narutowicza 6, II p., tel 203-34, 203-54, 33-100 TARNÓW ul Krakowska 12,
cel. 56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa-Książka-Ruch”
w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3.

Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2, 31-007 Kraków tel. 22-70-89
oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również oddziały redakcji w Nowym
Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzial­
ności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
i >3456 Wydanie 1

nonicza 3): (niecz.) KAMIENICA
SZOŁAYSKICII (pl Szczepański
9): (19—16). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): (niecz).
NOWY GMACH (al 3 Maja !)■
Galeria poi. sztuki XX w. (12—17.30)
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
OŁÓWKA” (Tetmajera 28) „Fol­
klor wsi podkrakowskiej”
(niecz.). PAŁAC SZTUKI (plac
Szczepański 4): Wystawa .Graz
— stolica kraju związkowe­
go Styrii” (10—17).

' KLUB MPiK

(Mały Rynek 4) CZYTELNIA:

(10—20) GALERIA: (11—18) KLUB
MPiK (pl Centralny); CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: Wyst. ma­
larstwa I. Dembowskiej — 18 otw

GALERIA ZPAF (Anny 3)- '10—18).
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13) (9—19) WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH: (8-15) KOPAL
NIA SOLI: (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Sobieskiego 3): Wy­
stawa „Najnowsze nabytki mu­
zeum" (10—15, 16—18). MDK (Świer­
czewskiego 14): Wystawy: „Karna­
wał po staropolsku”, „Foto, Fond.

Expo. Disc”, Kwiaty polskie” (8—
21). MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la);
„Szlak bojowy I Dywizji Pancer­
nej" (wyst. fotograf, dnkum.-hi-

stor.): (10—14, 15—17).

szpitaleCDYŻURNE

INFORMACJA służby ZDRO
WIA — tel 22-05-11 (czynna cala

dobę)
CHIRURGICZNY: Kopernika 21.

CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.

LARYNGOLOGICZNY: Kopernika.
UROLOGICZNY: Wrocławska 1.

okulistyczny: Kopernika

pogotowie +

Krakowskie Pogotowie Ratunko

we: Łazarza 14. tel 999, Zachoro­
wania i przewozy tel 22-29-99

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel 55-59-99, Lotnisko ^Balice)
— tel. 11 -19-99, Nowa Huta - tel

44-49-99, Krowodrza (Piastowska) -

tel. 33-39-99. (Białoprądnicka 8), tel.

34-37-15 oraz 34-39-99 Krzeszowice,
tel. 99 . Jerzamanowie e, tel. 48. Pro­
szowice - tel 9, Myślenice - tel

999, Skawina (Kazimierza Wielkie*

go 4), tel dla mieszkańców 99),
tel. miejski 76-14-44, Wieli ?zka -

tel 22-33 -54 1 78-38-66. tel alarmo­
wy 999. Niepołomice — tel alar­
mowy 198 tel miejski 21-02-09

Iwanaowice, tel. 99 .

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel

11-07-65 (czynna 8—15)

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Krakowska 1 — tel 66-23-21.

Długa 88 -' tel. 33-42-90 . Kozłó

wek (pawilon) — tel 55-51-87,

Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel 117-44-01.

Nowa Huta: al. Rewolu­
cji Październikowej 6 — tel

44-17-19, Centrum A — tel. 44-17 -36

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni. Dobczycach. Gdowie, Ska
le. Słomnikach 1 Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY 1 KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 I 22-31-38 (15.36—22.00)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
- tel. 55 -56-64 (7—21.30)

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00

(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul

Kawiory 3, tel 37-55-73 (7—22).

POGOTOWIE TECZNICZNE -

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII -

tel. 21-00-60 (18—19).

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul Wiśl­
na (10—16): tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 13.00,
14.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00,
19.00, 20.00, 22.00, 23.00, 0.01,
1.00, 2.00, 3.00, 4.00.

4.00—8 .00 Poranne Sygnały. 8.90

Progn. pog„ Komun 8.45 Żołn,
zwiad. 9.00—11 .00 Cztery Pory Ro­
ku 11.00 Konć. przed hejnałem.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.30 Stara i nowa muz. wojsk.:
Górnicze ork. dęte. 14.05 Mag muz.

„Rytm”. 16.05 Muz. i aktualn. 17 .30
Z konc. i fest.: Ałła Pugaczowa
w Sopocie. 18.20 Konc. dnia 19.30
„Uciekl Napoleon Trzeci" — ode.

pow. 20.15 Konc. życzeń 20.45

Opow. Anny Jokal 21.09 Komun.
21.05 Kron sport. 21 .15 Encyklop.
wielkich głosów. 22.05 Religie 1

wierzenia. 22 .20 Spotk. z Janem
Zalewskim. 23.25 Pios. do słucha­
nia we dwoje.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.90,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 8.10 Poranna seren.

8.40 Stereof archiwum polsk pios.
9.00 „Most Królowej Jadwigi” —

ode. 9.50 „Pętla” — ode. 10.00
Godz. melom. 11 .10 Muz. non stop
12.00 Chóralne zesp. skandyn. 12.25
W stronę jazzu tradyc. 1S 95—13.20
Kraków na antenie: 13.30 Album

operowy. 14 .00 Nagr nowe 1 naj­
nowsze. 15.00 S . Bernhardt: „Pa­
miętniki”. 15.10 Poznańscy kame­
raliści za oceanem. 15.40 Folklor
na mapie świata: Indonezja. 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wyk 16.50
„Pętla” — ode. 17 .05—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Klub Stereo. 19 30 Wieczór w

Filh.: Koncert Chóru i Ork Symf.
PR i TV w Krakowie pod dyr. J.
Katlewicza (Odtwórz). 21 .35 Powia­
stki filozof. — T. Mann .Zamie­
nione głowy” — fr. 22 .10 Słuchaj­
my razem. 23.00 „Most Królowej
Jadwigi” — ode. 23.20 Interpret
muz. dawnej. 24 .00 Głosy, instru­
menty, nastroje.

PROGRAM III

6.00—0.05 Zaprasz. do Trójki: 6.10
24 godz. w 10 minut. 7.00 8.00, 9.00,
12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18 - Serwis

Trójki. 7.30 Polit dla wszystkich.
8.30 „Dramat na polowaniu” —

ode. 14 (powt.) . 9.05 Przeboje tyg.
9.15 „Afryka w kamieniu zaklę­
ta” — R. Schield. 9.20 Mała poran­
na muz. 9.40 Miniat. poet 9.43
Mała poranna muz. 10.00 Herbatka

przy samowarze. 10.30 Wokół muz.

latynoskiej 10.50 Sami o sobie.
11.00 Od dixielandu do swinga.
11.30 Indeks. 11.40 Przeboje tyg.
11.50 „Speranza” — ode. 13 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Dra­
mat na polowaniu" — ode. 15.
13.10 Powt z rozr. 14.00 Musica
Britannica 15.05 Rock pod prąd.
15.45 „Twoje, moje, ale nie wa­
sze”. 16.00—19.00 Zaprasz. do Trój­
ki: 17.30 Polit. dla wszystkich. 10.00
Codz. pow. w wyd dźwięk — J.
Erskine: „Prywatne życie pięknej
Heleny" — ode 1. 19.30 Trochę
swinga. 19.50 „Speranza’ - ode.
14. 20.00 Studio Nagrań. 20.45 Klub

Trójki: „Premier Wincenty Wi­
tos". 21 00 Trzy kwadr, jazzu. 21 .45
Klub Trójki, cz. 2. 22 .05 24 godz.
w 10 min 1 inf. sport. 22.15 W

kręgu ballady: „Sting”. 22.45 Zja­
wisko — Bolesław Leśmian 23.00

Zaprasz. do Trójki. 23.50 Alba da

Cespedes: „Lala” — ode 2.
A

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19,30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 NURT:
Studium biol. 7.40 Jęz. nieni. 8.10

Sygnały świata — Mag. dla nie­
widomych i słabo widzących. 9 .05
Z życzeniami dla górników (muz.
kl. 1 i 2). 9.33 „Zamek nadziei” —

poezje B. Okudżawy. 10.00 „Od­
krycie 1 podbój krainy' złota”

(słuch, hist. dla kl 6). 10 30 Ko­
lekcje płyt. 11 .00 Kryteria popraw­
ności językowej (jęz poi. kl. lic.).
11.30 Polską muz. symf. 12.10 Spotk.
z rep.. „Pisane dla Marka”. 12.30
Radio Moskwa. 13.00 Z życzeniami
dla górników (muz. kl. 1 i 2). 13.25
Poznańska chóralistyka. 14.00 Po­
południe Młod. Słuch. IG.00 W .

Krapiwin: „Cień karaweli”. 16.10

Wspomnienia muz. 16.30 Widno­
krąg. 17 .05 Symfonika klasyków
Wied. 18.00 Mag. „Moje hobby” —

poradnik działkowca. 18.20 Muz.

hobby: nagr. z filmów. 18 40 St.

Ekspertów. 19.40 Jęz. hiszp. 20.20
Wieczór Muz. i Myśli: „Chopin w

muzyce, literaturze i sztuce
' 22.00

Interpret. chopinowskie. 23.00 Mu-

zykoterapia. 23.30 Człowiek i nau­
ka. 23.55 Kalend, radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.55 „Strategia zwycięstwa"
— serial radź. (13)

10.50 „Troje na ławce” —

Teatr TV
16.40 Generacja roku 2000
17.10 Świat nauki i techniki

— krótkie filmy
17.50 Świat socjalizmu
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
20.40 „Sprawa George'a Dea­

na” — film austral.
22.00 Portret Leonida Ła­

wro wskiego

PROGRAM II

15.25 Muzyczny świat mło­
dych

16.10 Filmarik i Filmuszka
17.00 Narciarski balet
17.20 „Barbara Róssl” — in­

scenizacja (2)
19.10 Wieczorynka
20.40 Czas bilansu
22.10 „Łzy” — inscenizacja
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w progratnw tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


